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TŁUCHOWO  Wojtek mistrzem świata!

Paralotniarz z Tłuchowa 
Wojciech Bógdał zdobył tytuł 
indywidualnego mistrza świa-
ta podczas Drugich Motopa-
ralotniowych Slalomowych 

Mistrzostw Świata w Legnicy. 
Otrzymał też propozycję obję-
cia funkcji trenera reprezenta-
cji Kataru. Więcej na str. 30.

fot. nadesłane

Bezrobocie wciąż jest naj-
większym problemem naszego 
powiatu. W lutym br. starosta 
lipnowski Krzysztof Baranowski 
zapowiadał na naszych łamach, 
że na terenie po byłym szpita-
lu pojawi się firma produkująca 
meble. Istotnie, przedsiębior-
stwo właśnie przenosi swoją 
działalność do Lipna. W ostat-
nim czasie w Powiatowym Urzę-
dzie Pracy w Lipnie pojawiły 
się ogłoszenia o pracę m.in. dla 
lakierników czy polerników. Na-
bór, póki co, jest już na ukoń-
czeniu, a firma stawia ostatnie 
kroki przed rozpoczęciem pro-
dukcji.

– Na razie nie mogę jeszcze 

precyzyjnie określić, kiedy ru-
szymy, ale mam nadzieję, że bę-
dzie to jak najszybciej. Docelowo 
do końca roku chcemy zatrudnić 
20 osób, w znacznej większości 
będą to ludzie z Lipna i okolic – 
powiedział nam przedstawiciel 
firmy. – Zagospodarowaliśmy 
500 metrów kwadratowych. 
Miało być więcej, ale okazało 
się, że koszty adaptacji są wy-
sokie, dlatego na razie pozosta-
jemy przy takiej powierzchni. 
Jesteśmy wdzięczni starostwu 
powiatowemu, bo do współpra-
cy z nami władze powiatu pode-
szły bardzo życzliwie.

Póki co, nowy przedsiębior-
ca nie chce zdradzać szczegółów 

swojej działalności ani podać na-
zwy firmy. Jak zapewnia, przyj-
dzie na to pora. Będzie oficjalny 
start, prawdopodobnie w ciągu 
najbliższych miesięcy. Dlaczego 
szefowie firmy zdecydowali się 
przenieść swój biznes do Lipna? 
Jak tłumaczą, ze względu na do-
brą logistykę i współpracę z sa-
morządem. Z wcześniejszych 
zapowiedzi starosty wynika, że 
na początek powiat zwiąże się 
z nową firmą trzyletnią umową 
dzierżawy terenów po szpitalu. 
Jeśli interes uda się rozkręcić, 
niewykluczone, że w przyszłości 
przedsiębiorstwo będzie dalej 
inwestować w Lipnie.

(ak)

Kikół

Potrącił rowerzystkę i uciekł
W poniedziałkowy wieczór w Kikole Wsi 23-latek, który po pijanemu kiero-
wał fordem, potrącił rowerzystkę. Ciężko ranna kobieta jest w szpitalu.

13 lipca, kilka minut po godz. 
21:00, na prostym odcinku dro-
gi w Kikole Wsi kierujący fordem 
escortem potrącił jadącą przed 
nim rowerzystkę. Zamiast za-
trzymać się i udzielić jej pomocy, 
uciekł. Policjanci szybko ustalili 
dane sprawcy wypadku i zatrzy-

mali go już po kilkunastu minu-
tach od otrzymania zgłoszenia 
o zdarzeniu. 23-latek był pijany. 
Prowadził będąc pod wpływem 
ponad 2,3 promila alkoholu! Na 
dodatek był już wcześniej karany 
za jazdę po pijanemu. Sąd zakazał 
mu siadania za kółkiem do paź-

dziernika przyszłego roku. Pasaże-
rem forda był 47-latek. Miał w or-
ganizmie ponad 2,7 promila. Obaj 
mężczyźni trafili za kraty policyj-
nego aresztu. 

38-latka odniosła poważne ob-
rażenia. Jest pod opieką lekarzy.

opr. (aba)
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Nielegalna stacja demontażu
DOBRZYŃ NAD WISŁĄ   Lipnowscy kryminalni namierzyli 
garaż, w którym znaleźli zdemontowane audi A5, skradzione 
pod koniec czerwca w Toruniu

Lipno

Nastolatka na gigancie
W środę późnym wieczorem policjanci szukali 12-latki, która nie wróciła na 
czas do domu. Okazało się, że bawiła się w towarzystwie starszej koleżan-
ki. Obie nieletnie piły alkohol.

Przed godz. 23.00 zaniepo-
kojona babcia, która opiekuje się 
12-latką, poinformowała mundu-
rowych, że wnuczka nie wróciła 
dotąd do domu i od około dwóch 
godzin nie odbiera od niej telefonu. 
Dziewczyna miała być u  starszej 
o 5 lat koleżanki, ale – jak się oka-
zało – jej też policjanci nie zastali, 
a matka również nie mogła się do 
niej dodzwonić.

Komunikaty z  rysopisem po-
szukiwanych nastolatek otrzy-

mały wszystkie patrole w  służbie. 
Sprawdzano adresy i miejsca, gdzie 
dziewczęta mogły przebywać, roz-
pytywano osoby. Około północy 
policjanci rozpoznali 17-latkę wśród 
grupki młodzieży przy ul. Traugut-
ta. Najpierw próbowała uciekać, 
a później zwieść funkcjonariuszy co 
do swoich personaliów. Chwilę póź-
niej przyznała jednak, że wcześniej 
z 12-latką piły piwo. Jej młodszą ko-
leżankę mundurowi zlokalizowali 
na pobliskiej ulicy.  

Dziewczyny trafiły pod opie-
kę ich rodzin, ale to nie koniec ich 
„przygody”. Policjanci sprawdzają, 
gdzie i w jakich okolicznościach spo-
żywały alkohol. Wszystko wskazuje 
na to, że wkrótce sprawa znajdzie 
swój finał w sądzie rodzinnym.

Sprzedaż alkoholu osobom, 
które nie ukończyły 18 lat jest 
przestępstwem zagrożonym karą 
grzywny i cofnięciem koncesji.

opr. (aba)

Dobrzyń nad Wisłą

Płacenia długów nie będzie
W poprzednim wydaniu CLI informowaliśmy o tym, że Jan Obernikowicz 
oskarżył Jacka Waśko o to, że w czasie kampanii wyborczej obiecał mu sto-
łek wiceburmistrza i nie dotrzymał słowa. Burmistrz nie czuje się winny.

Obernikowicz, mieszkający 
w Leniach Wielkich były dobrzyń-
ski radny, miał pomagać bur-
mistrzowi w  kampanii. Istotnie, 
można było go często zobaczyć 
w towarzystwie ówczesnego kan-
dydata. Waśko wybory wygrał, 
a  Obernikowicz twierdzi, że bez 
niego tego sukcesu by nie było. 
W zamian za zaangażowanie, miał 
zostać wiceburmistrzem. Ma na to 
dowód: umowę z  Jackiem Waśko, 
zawartą w  obecności świadków. 
Zapisano w  niej (wersja oryginal-
na): „Jacek Waśko w zamian za uzy-
skaną pomoc w w/w wyborach, po 
objęciu stanowiska Burmistrza m. 
Dobrzynia, deklaruje się zatrud-
nić pana Jana Obernikowicza na 
stanowisku zastępcy burmistrza 

w/w jednostki”. 
Ale już po wyborach kontakty 

obu stron się urwały. – Czekałem 
na jego ruch (Waśki – red.) trzy 
miesiące i  nic. Potem wysłałem 
pismo, prosząc o ustosunkowanie 
się do naszej umowy. Pozosta-
ło bez odpowiedzi. Mało tego, bo 
burmistrz zaczął mnie dyskredy-
tować publicznie – mówił na ła-
mach CLI Jan Obernikowicz.

Tydzień temu Jacek Waśko 
przebywał na urlopie wypoczyn-
kowym. Wrócił do pracy we wto-
rek i od razu odpowiedział na za-
rzuty Obernikowicza. Zaznacza, że 
stołków nie obiecywał (w umowie 
stoi inaczej), nie wiedział też, że 
Obernikowicz nie ma wyższego 
wykształcenia, co od razu dys-

Wakacje to czas remontów 
w szkołach i przedszkolach. Naj-
ważniejszą inwestycją jest zakup 
i montaż windy w dwupiętrowej 
Szkole Podstawowej nr 2 za 80 
tys. zł.

– Dzięki zainstalowaniu 
specjalnej platformy, ułatwimy 
dzieciom niepełnosprawnym 
dostęp do sal na pierwszym 
i drugim piętrze, a  tym samym 
zlikwidujemy kolejne bariery – 
podkreśla burmistrz Paweł Ba-
nasik. 

W  „dwójce” na parterze zo-
stanie wymieniona instalacja 
elektryczna, w  „trójce” – duże 
okna, w  „piątce” 10 tys. zł pój-
dzie na wyposażenie nowej sali 
lekcyjnej dla dodatkowego od-
działu. Po nowej podłodze będą 
biegać przedszkolaki z „dwójki”. 
Wszystkie prace, także porząd-
kowe, już trwają. We wrześniu 
dzieci zagoszczą w odnowionych 
placówkach. 

Na drogach
W  minionym tygodniu za-

kończyły się prace na ulicy 
Kasztanowej. Utwardzenie jej 
kostką brukową kosztowało 50 
tys. zł. Do końca sierpnia nową 
nawierzchnię zyska ulica Mali-
nowskiego. Wciąż nie wiadomo 
czy ratusz uzyska dofinanso-
wanie na przebudowę ulicy Po-
lnej, ale za to z własnych środ-
ków uda się jeszcze w tym roku 
utwardzić kolejny odcinek ulicy 
Ptasiej. 

– Po sesji absolutoryjnej 
pojawiła się nadwyżka budże-
towa i dzięki temu kosztem 180 
tys. zł uda się nam w tym roku 
pokryć asfaltem około 200 m 
ul. Ptasiej – wyjaśnia Robert 
Kapuściński, inżynier miasta. 

– Zakończenie prac planujemy 
na koniec września. Wcześniej 
Przedsiębiorstwo Usług Komu-
nalnych wykona tam kanalizację 
deszczową i  sanitarną. Na ko-
lejny rok zostanie do zrobienia 
tylko około 100 m tej ulicy.

Tym samym ulica Ptasia 
stanie się wygodną arterią ko-
munikacyjną łączącą ulicę Wło-
cławską z  ulicą Żeromskiego. 
Dwie uliczki przylegające do 
Ptasiej zostaną również w  tym 
roku utwardzone kamieniem 
i  okrawężnikowane (za 35 tys. 
zł). Wykonana zostanie też do-
kumentacja na ulicę Podgórną. 

Socjalny gotowy
Zakończyła się instalacja 

oczekiwanych przez mieszkań-
ców ośmiu lamp oświetlenio-
wych przy Traugutta. Koszt tego 
zadania to 25 tys. zł. Gotowy jest 
również budynek socjalny przy 
ul. Komunalnej. W poniedziałek 
elektrycy wykonali przyłącze 
energetyczne, trwa oczekiwanie 
na pozwolenie na użytkowanie 
obiektu. 

– Do końca lipca budynek 
powinien zostać oddany do 
użytku – mówi burmistrz Ba-
nasik. – Już powołałem komisję, 
która wskaże osiem rodzin naj-
bardziej potrzebujących nowego 
lokum.

Zgodnie z  lipnowską trady-
cją, zamknięty został basen miej-
ski. Pewne jest, że o  pływaniu 
lipnowianie mogą zapomnieć co 
najmniej do 15 sierpnia. Trwają 
prace remontowe w  niecce ba-
senowej i  w  budynku MOSiR-u. 
Ręki fachowca potrzebuje dach, 
schody, poza tym niezbędna jest 
konserwacja i przegląd.        

Lidia Jagielska

W  miniony poniedziałek poli-
cjanci w garażu na prywatnej po-
sesji w gminie Bobrowniki znaleźli 
zdemontowane audi A5. Już pod-
czas wstępnej weryfikacji okazało 
się, że auto 27 czerwca zostało skra-

Lipno

Zrobią więcej 
niż planowali
Trwają wakacyjne remonty w szkołach i przedszko-
lach. SP nr 2 zyska nowoczesną platformę dla dzieci 
niepełnosprawnych

dzione z jednego z parkingów w To-
runiu. Właściciel oszacował jego 
wartość na 190 tys. zł. Jeszcze tego 
samego dnia kryminalni zatrzymali 
22-letniego użytkownika „dziupli”. 
Przekazali go kolegom z  Komisa-

riatu Policji Toruń Śródmieście. Na 
podstawie zebranego materiału 
udowodniono mężczyźnie, że po-
mógł w ukryciu i demontażu auta 
choć wiedział, że jest kradzione. 

Po nitce do kłębka – policjanci 
po skrupulatnej analizie uzyska-
nych informacji trafili na kolejną 
z  posesji, tym razem w  powiecie 
włocławskim. Tam odkryli frag-
menty citroena berlingo, którego 
złodzieje w  kwietniu ukradli we 
Wrocławiu.  Tym razem wpadł 29-
latek. Kryminalni przedstawili mu 
również zarzut paserstwa. Dowie-
dli, że brał udział także w demon-
tażu wspomnianego audi A5.

Obu mężczyznom grozi do 5 
lat więzienia.

opr. (aba), fot. KPP Lipno

kwalifikowało go jako kandydata 
na wiceburmistrza. – Pan Obe-
rnikowicz w kampanii sam chciał 
być przy mnie, nie w drugą stronę. 
Mogę powiedzieć wręcz, że mi się 
narzucał. Porozumienie między 
nami było i nie robię z tego żadnej 
tajemnicy, ale jeśli pan Oberniko-
wicz uważa, że obiecałem mu ja-
kieś stanowisko i  czuje się oszu-
kany, może iść z  tym do sądu. Ja 
nie mam sobie nic do zarzucenia 
– twierdzi Jacek Waśko.

Jak zakończy się cała sprawa? 
Pytany przez nas tydzień temu 
Obernikowicz stwierdził, że pocze-
ka na ruch Waśki. Ale deklaracja 
burmistrza jest jasna: o spłacaniu 
żadnych długów nie ma mowy.

 (ak)

W sobotę, 18 lipca, odbędzie się festyn w Bachorzewie (gmina Dobrzyń 
nad Wisłą). W  godz. 15.00-24.00 można obejrzeć pokazy taneczne 
i WOPR, wziąć udział w grach, zabawach i  skorzystać z  szeregu innych 
atrakcji.

Zaproszenie
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Gmina Lipno

Szczegóły zbrodni
26 czerwca Agata C. pokłóciła się ze swoim partne-
rem Krzysztofem J. Była pijana. Zadała mężczyźnie 
sześć ciosów nożem, zabiła go. Kobiecie grozi do-
żywocie.

Kadrowe wątpliwości
SKĘPE   W miniony wtorek rajcy jednogłośnie uznali za bez-
zasadną skargę mieszkańca na działalność burmistrza. Cho-
dziło o powołanie bez konkursu na stanowisko p.o. kierowni-
ka oświaty nauczycielki Ewy Jastrzębskiej

Podczas sesji Piotr Wojcie-
chowski odpierał również zarzuty 
w  sprawie przeniesienia byłego 
sekretarza na inne stanowisko 
i przegrania z nim sądowej batalii 
w pierwszej instancji. 

Skarga na działanie burmi-
strza wpłynęła do wojewody Ewy 
Mes, a ta przekazała ją do rozpo-
znania radnym. W  miniony wto-
rek, po rozpoznaniu zastrzeżeń 
co do powołania Ewy Jastrzębskiej 
bez konkursu i opieszałości w jego 
przeprowadzeniu już po objęciu 
tego stanowiska, rajcy jednogło-
śnie uznali skargę za bezzasadną 
argumentując, że działania bur-
mistrza są w pełni autonomiczne 
i  uzasadnione, biorąc pod uwagę 
okoliczności zaistniałe w Urzędzie 
Miasta i  Gminy Skępe po wybo-
rach. Nie można było przeprowa-
dzić wówczas procedury naboru 
z  uwagi na konieczność pilnego 
i  natychmiastowego wykonania 
zadań przypisanych stanowi-
sku ds. oświaty i  kultury, a  także 
z myślą o dobru dzieci szkolnych, 
których wychowawcą była Ewa Ja-
strzębska.  

– Skarżący podnosił, że od 
1 stycznia 2015 roku na stanowisko 
p. o. kierownika ds. oświaty, kultu-
ry i sportu w wymiarze pół etatu 
została zatrudniona pani Ewa Ja-
strzębska i zatrudnienie nastąpiło 
bez wymaganego ustawą o  pra-

cownikach samorządowych prze-
prowadzenia konkursu na to sta-
nowisko – wyjaśnia radny Roman 
Targański. – Skarżący wskazuje, że 
pani Ewa Jastrzębska pracuje jako 
nauczyciel w Szkole Podstawowej 
w Skępem i pyta, czy może nadzo-
rować swojego pracodawcę jakim 
jest Szkoła Podstawowa w  Skę-
pem i  czy nie doszło do obejścia 
przepisów normujących zasady 
podległości służbowej i  w  dal-
szej kolejności przepisów o pracy 
w godzinach nadliczbowych.

Ewa Jastrzębska jest nauczy-
cielką Szkoły Podstawowej w Skę-
pem. Ostatnio pracowała w  filii 
w Łąkiem. Obecnie pełni obowiąz-
ki kierownika ds. oświaty w skęp-
skim ratuszu. Czy weźmie udział 
w  konkursie na to stanowisko? 
Okaże się po jego ogłoszeniu.

Doradca odszedł
– Zostałem zaprzysiężony, 

a  doradca ds. oświaty (Stanisław 
Jabłoński – przyp. red.) zostawił 
mi na biurku grubą teczkę ze spra-
wami do wykonania i oświadczył, 
że on nie będzie dalej pracował 
w urzędzie. Musiałem działać na-
tychmiast – wyjaśnia burmistrz 
Piotr Wojciechowski. – Jestem 
nauczycielem i  czuję potrzeby 
oświaty. A  oświata to 40 procent 
naszych środków finansowych, to 
odpowiedzialność wobec uczniów 
i  rodziców, to dotacje. Zanim po-

wołałem panią Jastrzębską, dłu-
go się na tym zastanawiałem, ale 
w jej osobie widziałem najlepsze-
go kandydata. Dzisiaj wiem, że się 
nie zawiodłem. Nie było czasu na 
przeprowadzanie konkursu, bo to 
był czas subwencji. Dzisiaj radni 
by rozdrapywali mnie na kawałki, 
gdyby gmina straciła pieniądze, 
nie uzyskała subwencji, nie wyko-
nała obowiązków na czas. Jestem 
pani Jastrzębskiej wdzięczny za 
sumienne wykonywanie pracy. 
Zanim objęła to stanowisko, odby-
łem rozmowę z dyrektorką szkoły 
w  Skępem, która wyraziła zgodę 
na takie funkcjonowanie pani Ja-
strzębskiej.  

Ewa Jastrzębska łączy obo-
wiązki nauczyciela w filii w Łąkiem 
z pracą w  ratuszu. W  szkole pra-
cowała w roku szkolnym do połu-
dnia, a od 13.00 była w urzędzie. 
Jak zapewnia burmistrz, w waka-
cje zostanie ogłoszony konkurs na 
stanowisko kierownika oświaty. 

Sądowa batalia
Kolejna personalna niewia-

doma to stanowisko sekretarza. 
Mieszkaniec Skępego podczas 
sesji dopytywał również o  spra-
wę sądową, wygraną w pierwszej 
instancji przez sekretarza Józefa 
Sobocińskiego. Przypomnijmy, 
że włocławski sąd pracy nakazał 
burmistrzowi przywrócenie go 
do pracy. Wyrok jest jednak wciąż 
nieprawomocny, bo włodarz zło-
żył apelację. Sekretarz Sobociński 
tymczasem przebywa na zwolnie-
niu lekarskim.  

– Jako burmistrz mam prawo 
doboru najbliższego otoczenia. 
Został zmieniony regulamin orga-
nizacyjny urzędu i  stwierdziłem, 
że obowiązki sekretarza powie-
rzam komuś innemu – wyjaśnia 
burmistrz Wojciechowski. – Pan 
sekretarz się od tego odwołał, miał 
do tego prawo, a ja z wyrokiem są-
dowym się nie zgadzam i złożyłem 
apelację. Myślę, że krzywdy sekre-
tarzowi nie zrobiłem, został prze-
niesiony na inne stanowisko.

Do tematu wrócimy. 
Tekst i fot. Lidia Jagielska

Radni jednogłośnie odrzucili skargę na działania kadrowe burmistrza   

Przypomnijmy, że do maka-
brycznej zbrodni doszło w Wicho-
wie. W zrujnowanym pałacu, gdzie 
mieszkało jeszcze do niedawna 
kilka osób, doszło do kłótni pomię-
dzy dwojgiem lokatorów. Sąsiedzi 
w  jednym z  pomieszczeń znaleźli 
mężczyznę leżącego w kałuży krwi. 
Wezwane pogotowie nie zdążyło 
już pomóc Krzysztofowi J. Mężczy-
zna zmarł. 

– Agata C., działając z  ewen-
tualnym zamiarem pozbawienia 
życia Krzysztofa J., uderzyła go 
czterokrotnie nożem w górną część 

klatki piersiowej oraz dwukrotnie 
w  środkową część pleców, powo-
dując w ten sposób rany kłute. Te 
poskutkowały zgonem pokrzyw-
dzonego – podaje Wojciech Fabi-
siak z  Prokuratury Okręgowej we 
Włocławku.

Agata C. usłyszała zarzut po-
pełnienia zabójstwa i została aresz-
towana na 3 miesiące. Przyznała się 
do winy. Grozi jej minimum 8 lat 
więzienia, 25 lat lub nawet dożywo-
cie. Twierdzi, że nie miała zamiaru 
zabić swojego partnera. W  chwili 
zdarzenia była pijana.               (ak)

Skępe

Liczenie strat
W minionym tygodniu właściciel spalonego pu-
stostanu przy ulicy Sierpeckiej rozpoczął uprzą-
tanie terenu. Sąsiedni budynek wciąż czeka na 
oszacowanie strat. 

3 lipca, tuż po północy, ogień 
strawił poddasze przeznaczonego 
do rozbiórki budynku. Strażakom 
udało się co prawda zapobiec dal-
szemu rozprzestrzenianiu się pło-
mieni wydobywających się z  pod-
palonej rudery, ale straty i  tak są 
widzialne gołym okiem. 

– Płomienie sięgały linii ener-
getycznej, zapaliło się doprowa-
dzenie prądu do naszego domu, to 
był przerażający widok – wspomi-
na sąsiad Bernard Wegner. – Tyl-
ko szybka reakcja i profesjonalizm 
strażaków uratowały nasz dom 
od kompletnego spalenia. Niewie-
le brakowało, by zapalił się dach. 
Wtedy nie zakończyłoby się na 
zniszczeniu ściany. 

Energetycy wymienili insta-
lację następnego dnia, zniszczony 
dom Wegnerów wciąż czeka na 
oszacowanie strat i interwencję bu-
dowlańców. Oni sami uciekli wtedy 
z domu na ulicę. Był środek nocy. 
Skępianie przynieśli koce do okry-
cia, zebrał się tłum. Mieszkańcy 
innego domu sąsiadującego z  pa-
lącym się budynkiem schronili się 
z dziećmi w ogródku i modlili się, 
żeby ogień nie ogarnął wysokich 
na tym terenie traw i  chwastów. 

Emocje nie opadły do dziś. Jedni 
denerwują się w rozmowie z nami 
(tydzień po pożarze – red.) na 
same wspomnienie tragicznej dla 
nich nocy i martwią się o czekające 
ich formalności i remonty, drugich 
irytuje nagłośnienie sprawy.

– Są dużo ważniejsze spra-
wy do opisywania – usłyszeliśmy 
w miniony piątek na Sierpeckiej od 
jednego z pracowników prowadzą-
cych rozbiórkę.

– Apelujcie i  piszcie, żeby nie 
chronić tego typu zabytków za 
wszelką cenę, bo może to koszto-
wać życie – reaguje na to miesz-
kanka centrum Skępego. – I moja 
prośba dotyczy nie tylko tej ulicy, 
tego miasta, dotyczy zdrowego 
rozsądku. Nauczmy się zapobiegać, 
a nie tylko liczyć straty.  

Burmistrz Piotr Wojciechowski 
3 lipca nakazał zabezpieczenie te-
renu i obiecał wnikliwą obserwację 
działań właścicieli, a inspektor nad-
zoru budowlanego Andrzej Jasiński 
6 lipca wydał decyzję o natychmia-
stowej rozbiórce spalonego domu. 
W minionym tygodniu intensywne 
prace rozbiórkowe trwały. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska   

Prace na Sierpeckiej trwały już w minionym tygodniu, rozcinane ele- 
menty ze spalonego domu były wywożone z miejsca pożaru
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ki ciśnienia wody, zwłaszcza 
w weekend i podczas większego 
jej rozbioru, ale to normalne 
o  tej porze roku i  podczas su-
szy. Większych problemów nikt 
z mieszkańców do nich nie zgła-
szał. Jacek Wilkanowski, który 
zajmuje się gospodarką wodno–
ściekową, też nie odebrał takich 
sygnałów. Ewentualne problemy 
najlepiej zgłosić bezpośrednio 
do urzędu. Można dzwonić pod 
nr tel. (54) 289 46 70 w. 38.

(aba)

Pomagają i kształcą
EDUKACJA   Mieszkańcy powiatu lipnowskiego w wieku od 
15 do 18 lat, którzy nie mogą lub nie chcą kontynuować na-
uki w miejscowych placówkach, mają szansę zdobyć wykształ-
cenie w gimnazjach i szkołach zawodowych pod skrzydłami 
włocławskiego hufca pracy

Kikół

Kto nie ma wody?
W piątek do naszej redakcji zadzwoniła Czytelnicz-
ka z pytaniem, dlaczego w Grodzeniu i Wolęcinie są 
problemy z dostępnością wody, skoro okres suszy 
minął. Urzędnicy są zdziwieni tą informacją.

Powiat

Wyższa emerytura 
za opiekę nad dzieckiem
Kobiety, które skorzystały z urlopu wychowawczego przed 1 stycznia 1999 
r., mogą mieć wyższą emeryturę. Po zmianie przepisów okres opieki nad 
dzieckiem liczony jest jak okres składkowy.

Zmiany w  obowiązujących 
przepisach wprowadziła Ustawa 
z  dnia 5 marca 2015 r. o  zmianie 
ustawy o  emeryturach i  rentach 
z  Funduszu Ubezpieczeń Społecz-
nych. Jej przepisy weszły w  życie  
1 maja tego roku. – Pozwalają one 
w sposób korzystniejszy zaliczać do 
wysokości kapitału początkowego 
okresy urlopów wychowawczych, 
urlopów bezpłatnych udzielonych 
na podstawie przepisów w sprawie 
bezpłatnych urlopów dla matek 
pracujących opiekujących się ma-
łymi dziećmi, innych udzielonych 
w  tym celu urlopów bezpłatnych 
oraz okresów niewykonywania 
pracy z powodu opieki nad dziec-
kiem – informuje Bożena Maria 
Wankiewicz, rzecznik prasowy Od-
działu ZUS w Toruniu.  

Ustawa zmieniła przepisy dys-
kryminujące kobiety, które poświę-
ciły czas wychowaniu dzieci przed 
1 stycznia 1999 r. Dotychczas takim 

kobietom przy naliczaniu kapitału 
początkowego, a tym samym przy 
ustalaniu wysokości emerytury, 
uwzględniano 0,7 proc. podstawy 
wymiaru za każdy rok wyżej wy-
mienionych okresów (tj. urlopu 
wychowawczego, urlopów bezpłat-
nych dla matek opiekujących się 
dzieckiem itp.). – Po zmianie prze-
pisów okresy opieki nad dziećmi 
przypadające przed dniem 1 stycz-
nia 1999 r. są uwzględnianie po 1,3 
proc. podstawy wymiaru za każdy 
rok tych okresów (z  uwzględnie-
niem pełnych miesięcy) – wyja-
śnia rzecznik ZUS. – Na skutek 
ponownego ustalenia wysokości 
emerytury, kwota wypłacanego 
świadczenia może wzrosnąć. Prawo 
do emerytury w nowej wysokości 
przysługiwało będzie od miesiąca 
złożenia wniosku o jej przeliczenie, 
nie wcześniej jednak niż od dnia 
wejścia w życie ustawy zmieniają-
cej. Decyzja w sprawie przeliczenia 

emerytury zostanie wydana w cią-
gu 60 dni od wyjaśnienia ostatniej 
okoliczności – informuje Bożena 
Maria Wankiewicz.

Kobiety, które przeszły już 
na emeryturę, a  urodziły dziecko 
przed wejściem w  życie reformy 
systemu emerytalnego (czyli przed 
wspomnianym 1 stycznia 1999 r.) 
powinny się zwrócić z  wnioskiem 
o  ponowne przeliczenie kapitału 
początkowego do najbliższej pla-
cówki ZUS. Wniosek ZUS KP–3 do-
stępny jest zarówno w placówkach 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, 
jak i na stronie internetowej www.
zus.pl (w zakładce „Formularze”). 

Co z osobami, które nie mają 
jeszcze ustalonej emerytury? – Ta-
kie osoby nie muszą składać wnio-
sku o  przeliczenie kapitału po-
czątkowego – odpowiada rzecznik 
ZUS.

(ab)

Najbliższym hufcem pracy dla 
mieszkańców powiatu lipnowskie-
go jest OHP we Włocławku. Nabór 
właśnie trwa. 

– Większość młodych ludzi 
z  powiatu lipnowskiego nie wie, 
że pomoc w  kontynuowaniu na-
uki i nie tylko może znaleźć u nas 
– mówi komendant Hufca Pracy 
we Włocławku Sławomir Sokulski. 
– W  minionym roku, dopiero po 
publikacjach w  prasie, zgłosiło się 
do nas wiele osób z Lipna i okolic. 
Udało się im pomóc, a nawet mogę 
powiedzieć: uratować wielu mło-
dych ludzi. 

Uczestnik Hufca Pracy ma 
szansę uzupełnić wykształcenie 
ogólne w  zakresie gimnazjum 
z  jednoczesnym przyuczeniem do 
wykonywania określonej pracy lub 
zdobyć kwalifikacje zawodowe na 
poziomie zasadniczej szkoły zawo-
dowej. 

Za darmo i z praktyką
Kształcenie ogólne jest bez-

płatne i  odbywa się w  szkołach 
publicznych, a praktyczne przygo-
towanie zawodowe u  pracodaw-
ców zewnętrznych. Nauka zawodu 
trwa trzy lata, a przygotowanie do 

wykonywania 
określonej pra-
cy do ukoń-
czenia gim-
nazjum, nie 

dłużej jednak 
n i ż 22 miesiące. Prak-
tyki są płatne. Absolwent OHP 
otrzymuje świadectwo ukończe-
nia szkoły, a  po zdaniu egzaminu 
z  przygotowania zawodowego – 
tytuł zawodowy lub zaświadczenie 
o ukończeniu przyuczenia do wy-
konywania określonej pracy.

Można uczyć się w gimnazjum 
z oddziałem przysposabiającym do 
pracy, w gimnazjum dla dorosłych, 
w  zasadniczej szkole zawodowej 
oraz w formie rzemieślniczej nauki 
zawodu (forma pozaszkolna). 

– Obecnie proponujemy 
kształcenie w  zawodach: sprze-
dawca, kucharz, piekarz, cukiernik, 
murarz–tynkarz, ślusarz, mecha-
nik pojazdów samochodowych, 
blacharz samochodowy, lakiernik 
samochodowy, fryzjer, a  także 
w każdym innym, wybranym przez 
uczestnika – informuje Sokulski.

Hufiec Pracy we Włocławku 
mieści się przy ulicy Promiennej 

5b/4 i  zajmuje się kształceniem, 
wychowaniem, opieką oraz przygo-
towaniem zawodowym młodzieży, 
a także organizacją czasu wolnego. 
Podopieczni mogą korzystać z róż-
nych form rekreacji i wypoczynku, 
rozwijać własne zainteresowania. 
Objęci są pomocą psychologiczną 
oraz prawną. Uzupełnieniem ofer-
ty jest udział w projektach skiero-
wanych do młodzieży, współfinan-
sowanych przez Unię Europejską. 

Są wolne miejsca
– W  ramach prowadzonego 

obecnie naboru na rok szkolny 
2015/2016, oferujemy wolne miej-
sca dla gimnazjalistów kształcą-
cych się w różnych zawodach oraz 
dla absolwentów gimnazjów w ra-
mach zasadniczej szkoły zawodo-
wej – mówi Sławomir Sokulski. 
– Bardzo atrakcyjną formą kształ-
cenia zawodowego dla absolwen-
tów gimnazjów jest rzemieślnicza 
nauka zawodu oraz szkolenie kur-
sowe. Cały cykl to tylko i wyłącznie 
praktyczna nauka zawodu u praco-
dawcy. Uczestnicy nie tracą jednak 
statusu ucznia i nadal mogą korzy-
stać z  wszelkich świadczeń z  tym 
związanych. Warunkiem przyjęcia 

do hufca jest wiek 15 –18 lat, ukoń-
czona szkoła podstawowa lub za-
sadnicza zawodowa. Obecnie tylko 
u nas istnieje możliwość kształcenia 
w zawodzie sprzedawca w ramach 
zasadniczej szkoły zawodowej, do 
której serdecznie zapraszamy.

Korzyści wynikające z  kształ-
cenia w  strukturach Hufca Pra-
cy to przede wszystkim: umowa 
o pracę  i  comiesięczne wynagro-
dzenie, ubezpieczenie zdrowotne, 
ubezpieczenie rentowe, staż pracy, 
urlop wypoczynkowy, miejsce pra-
cy zapewnione przez hufiec, który 
współpracuje z 70 renomowanymi 
pracodawcami. Kolejne plusy to 
bezstresowa nauka i indywidualne 
traktowanie ucznia, uczestnictwo 
w  licznych bezpłatnych wyciecz-
kach i imprezach, udział w wymia-
nach międzynarodowych i projek-
tach europejskich.

– Jesteśmy przekonani, że 
w  żadnej innej szkole młodzież 
nie otrzymuje takich nagród jak 
rowery, tablety, sprzęt sportowy 
oraz opłacone kursy prawa jazdy, 
jak również zapewnione miejsce 
pracy po zakończeniu kształcenia 
– podkreśla komendant Sokulski.  
– Wyjątkowość tych nagród moż-
liwa jest dzięki dużemu zaangażo-
waniu pracodawców kształcących 
młodzież włocławskiego hufca. 
A  nasi uczniowie mają możliwość 
rozwijania swoich zainteresowań 
i odnoszą liczne sukcesy w konkur-
sach różnego szczebla.

Łamią stereotypy 
Wysoka zdawalność egzami-

nów oraz sukcesy uczestników  
Hufca Pracy wpływają na łama-

nie stereotypów, które  w  bardzo 
krzywdzący sposób kształtują opi-
nie o uczestnikach OHP. Do hufca 
trafia młodzież, która na swojej 
ścieżce życiowej i edukacyjnej spo-
tkała pewne niedogodności, bardzo 
często nie ze swojej winy, jednak 
nie znaczy to, że jest w  jakimkol-
wiek stopniu gorsza od młodzieży 
kształcącej się w  szkołach maso-
wych. 

– Środowisko, w   którym ci 
młodzi ludzie dorastali nie zawsze 
było im przyjazne, młodzież mu-
siała przystosować się do danej 
sytuacji, nie zawsze łatwej, czasem 
wymagającej innego spojrzenia na 
rzeczywistość, co nie zawsze jest 
zgodne z wartościami uznawanymi 
w społeczeństwie – podkreśla ko-
mendant włocławskiego hufca Sła-
womir Sokulski. – To nie są dzieci 
gorszego boga, lecz dzieci, które 
dodatkowo musiały przystosować 
się do sytuacji  im niesprzyjających. 
Wpłynęło to na niskie  poczucie 
własnej wartości, kompleksy i brak 
wiary we własne możliwości. 

Uczestnictwo w hufcu  w znacz-
nym stopniu zmienia nie tylko sy-
tuację edukacyjną, ale pozwala na 
rozwój osobowości, wzrost samo-
oceny, osiąganie pierwszych suk-
cesów. Przygotowuje do dorosłe-
go życia, dając młodzieży szerokie 
spektrum możliwości. 

Wszelkich informacji dotyczą-
cych naboru i kształcenia w ramach 
OHP udzielają pracownicy hufca  
pod numerem telefonu 54 231 45 42 
i w siedzibie przy ulicy Promiennej 
5B/4 we Włocławku.

Lidia Jagielska

– W poniedziałek okres upa-
łów i suszy się skończył, a w pią-
tek (10 lipca – red.) w Grodzeniu 
i Wolęcinie nadal nie ma wody. 
W  poprzednim tygodniu było 
całkiem źle, już od rana krany 
były suche – mówi nasza Czy-
telniczka. – Co ciekawe, w cen-
trum Kikoła, gdzie nie ma zwie-
rząt ani gospodarstw, problem 
dostępności wody nie istnieje.

Artur Redmerski, kierownik 
referatu infrastruktury w Urzę-
dzie Gminy w  Kikole tłumaczy, 
że na początku lipca wody nie 
było w  tej części gminy, która 
korzysta z  przesyłu z  Chrost-
kowa. – Tam doszło do awarii 
jednej stacji i  pojawiły się nie-
dobory, u  nas odbiło się to na 
mieszkańcach Janowa, Wolęcina 
i Grodzenia. Ale sytuacja wróciła 
już do normy – zapewnia.

Zarówno sołtys Grodzenia 
Jarosław Tarkowski, jak i  Wo-
lęcina Jarosław Ciarkowski po-
twierdzają, że zdarzają się spad-

reklama w cLI

tel. (56) 682 26 80
ZADZWOŃ
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Świętowali tłuchowianie
TŁUCHOWO    Tegoroczne święto gminy połączono z ob-
chodami 50-lecia działalności Gminnego Ośrodka Kultury

Niedzielne świętowanie zaczę-
ło się tradycyjnie rajdem rowero-
wym dla uczestników od lat 5 do 
105 i rajdem motocyklowym. – Je-
steśmy na każdej gminnej imprezie. 
Na pewno nie raz jeszcze będziemy 
je wspierać – mówią Karol Jankow-
ski i Tomasz Krajewski z klubu Wol-
ny Duch Tłuchowo.

Na stadionie gminnym swoje 
talenty zaprezentowali członko-
wie sekcji działających przy GOK-u. 
Była też wystawa fotografii i kronik 
z 50-lecia działalności ośrodka.

 – Nie liczę już od jak dawna 
organizujemy Dzień Tłuchowa, ale 

zawsze chcemy zaserwować coś 
innego. Cieszę się, że ludzie chcą 
przychodzić i  się bawić. Wioletta 
Krzysztoforska zapewniła wiele 
atrakcji, a  warto dodać, że to dla 
niej szczególny dzień, bo właśnie 
mija 50-lecie naszego ośrodka kul-
tury – mówi Krzysztof Dąbkowski, 
wójt gminy Tłuchowo.

GOK jest bez wątpienia in-
stytucją dla Tłuchowa wyjątkową, 
a  zaangażowanie pracowników na 
czele z  dyrektor Wiolettą Krzysz-
toforską sprawia, że w  ośrodku 
zawsze coś się dzieje. - Cieszy fakt, 
że GOK jest dobrym uzupełnie-

niem naszej oświaty. Każdy, kto 
chce, może w  jego ofercie znaleźć 
coś dla siebie. Są sekcje sportowe, 
muzyczne, artystyczne czy nawet 
harcerska, a także zajęcia dla osób 
dorosłych – dodaje Dąbkowski.

Najlepszymi jurorami, jeśli 
chodzi o ocenę tego typu imprez, 
są mieszkańcy. Próżno było znaleźć 
kogoś, kto powiedziałby w niedzie-
lę, że się nudzi. W dobrej zabawie 
nie przeszkadzała nawet nie naj-
lepsza pogoda. – Jest naprawdę 
fajnie i taka impreza jest tutaj po-
trzebna. Zawsze bierzemy w  niej 
udział i możemy powiedzieć, że za 
każdym razem wszyscy dobrze się 
bawią – przyznają Joanna i  Rafał 
Lewandowscy z  Tłuchowa, którzy 
bawili się z synkiem Antosiem. 

Dodajmy, że podczas impre-
zy był turniej siatkówki, pokaz ra-
townictwa drogowego, pokaz iluzji 
oraz koncerty i zabawa taneczna aż 
do północy.

15 sierpnia Tłuchowo zaprasza 
na Święto Rodziny. Głównym orga-
nizatorem będzie GZS Tłuchowia. 
Impreza zbiegnie się z  odpustem 
w parafii Tłuchowo, co gwarantuje 
moc atrakcji.

Tekst i fot. Andrzej Korpalski

Joanna i Rafał Lewandowscy z synkiem Antosiem

Na zdj. Bronisław Filipiak, Wioletta Krzysztoforska, Franciszka 
Wróblewska, Paweł Pawłowski, Stanisława Antoszewska, Krystyna 
Michalska, Hanna Listkowska – byli i obecni pracownicy GOK 
Tłuchowo i wójt Krzysztof Dąbkowski

Przerzucanie ogromnej opony za linię mety wymagało krzepy
R E K L A M A
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Boisko gotowe, kredyt spłacony
GMINA LIPNO  Druhowie OSP z Krzyżówek zakończyli bu-
dowę boiska w swojej miejscowości

W czerwcu na konto straża-
ków wpłynęły pieniądze z Pro-
gramu Rozwoju Obszarów Wiej-
skich i tym samym druhowie OSP 
w Krzyżówkach w gminie Lipno 
zakończyli realizację ogromnego 
przedsięwzięcia. Spłacili też kre-
dyt zaciągnięty w banku na to 
zadanie. 

– Za unijne pieniądze ku-
piliśmy bramki do piłki nożnej 
z siatkami, piłkochwyty z siatką 
i okuciami, dwie wiaty stadiono-
we, bramki do piłki ręcznej z siat-
kami, wózek do kredowania linii, 
słupki z tulejami aluminiowymi 
i pokrywą, 150 kilogramów trawy, 
siatkę, drut, cement, żwir – wy-
mienia sekretarz OSP w Krzyżów-
kach Andrzej Wiśniewski. – Urząd 
Marszałkowski przyznał nam 39,7 
tys. zł. Wkład w postaci nieodpłat-
nie wykonanych prac, wyrówna-
nia terenu, montażu urządzeń 
boiskowych czy budowy małej in-
frastruktury sportowej pochodził 
od naszych druhów. Szacujemy 

go na ponad 9 tys. zł. 
Przedsięwzięciem pod wzglę-

dem organizacyjnym kierował 
Wiśniewski, a za względy mery-
toryczne i współpracę z Urzędem 
Marszałkowskim w Toruniu  od-
powiadał Karol Kostrzewski, pre-
zes zaprzyjaźnionej OSP Rachcin.

Druhowie z Krzyżówek nie 
spoczęli na laurach i już planują 
kolejne prace w kompleksie spor-
towym. – Mam nadzieję, że już 
wkrótce dziewczyny z Młodzieżo-
wej Drużyny Pożarniczej będą tre-
nować sztafetę na własnym torze 
– zdradza kronikarz OSP w Krzy-
żówkach Marcin Politowski. 

Kompleks boisk zlokalizo-
wany jest w sąsiedztwie nowo-
czesnej świetlicy wiejskiej. Obok 
siebie inwestują więc strażacy 
ochotnicy i gmina Lipno. Wszyst-
ko wskazuje na to, że wkrótce po-
wstaną przy świetlicy garaże na 
sprzęt strażacki, a przy boiskach 
szatnie.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Dumy z aktywności druhów z Krzyżówek nie kryje wójt Andrzej Szychulski (na zdj. z pomysłodawcą 
przedsięwzięcia Andrzejem Wiśniewskim i sekretarzem gminy Lipno Krzysztofem Milakiem) 

Wielgie

Podróż do średniowiecza
Najmłodsi mieszkańcy mieli okazję przekonać się, 
jak dawniej wyglądało życie.

W poprzednią środę na po-
lanie „Pod Lipami” w Wielgiem 
rozbili swój obóz średniowiecz-
ni rycerze z Muzeum Ziemi Do-
brzyńskiej w Rypinie. Odwiedziły 
go dzieci z całej gminy. Zabawa 
była znakomita. Dziecięce druży-
ny rywalizowały zarówno w kon-
kurencjach sprawnościowych, 
jak i wiedzy. Uczestnicy zakładali 
obóz, rozbijając na czas namioty, 

przymierzali stroje z epoki i za-
kładali różne części zbroi. Naj-
odważniejsi walczyli na gumowe 
miecze, strzelali z łuku, a na ko-
niec słuchali opowieści o tym, jak 
dawniej się żyło. Każdy, kto do-
trwał do końca, dostał na pamiąt-
kę samodzielnie pomalowaną fi-
gurkę rycerza dobrzyńskiego.

(ak), fot. OKiB Wielgie
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Wokalny sukces 4-latka
LIPNO    Mateusz Kamiński z Przedszkola Miejskiego nr 
4 wyśpiewał główną nagrodę i statuetkę „Uśmiechniętej 
rybki” podczas Gdynia Open Festiwal 

Szymon Mazurek      
  Szymek urodził się  

3 lipca w lipnowskim szpi-
talu, ważył 2,9 kg i mierzył 
55 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Bożeny i Jacka  
z Gołaszewa. 

Maja Szperning   
  Majka urodziła się 3 lip-

ca w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 2,9 kg i mierzyła 
51 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Anity i Daniela 
z Włocławka. 

Dorian Łukiewski    
  Chłopiec urodził się  

3 lipca w lipnowskim szpi-
talu, ważył 3,5 kg i mierzył 
56 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Justyny i Kamila 
z Kikoła.

Witajcie na świecie
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo na-
rodzonego dziecka znalazło się na naszych ła-
mach, mogą przesłać je mailem na adres re-
dakcja@wpr.info.pl.

Powiat

Aleksandra Witkowska    
  Ola urodziła się 1 lipca 

w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 2,8 kg i mierzyła 
51 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Żanety i Dami-
ana z Płomian. 

Nikola Piórkowska   
 Dziewczynka urodziła 

się 4 lipca w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 3,62 kg 
i mierzyła 51 cm. Jest córką 
Aleksandry i Jarosława 
z Dyblina, ma siostrę 
Wiktorię. 

Nadia Stężewska    
  Dziewczynka urodziła się 

1 lipca w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 3,1 kg i mierzyła 
50 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Katarzyny i Pawła 
z Kikoła.

fot. Lidia Jagielska

Na tej imprezie Michał Ka-
miński ze szkoły muzycznej 
zdobył drugie miejsce w  swo-
jej kategorii wiekowej, a  Klau-
dia Kopczyńska reprezentują-
ca Gimnazjum Publiczne im. 
Noblistów Polskich dotarła do 
finału. Wszyscy są podopiecz-
nymi Marka Kamińskiego. O  ile 
sukcesy Klaudii Kopczyńskiej 
i  Michała Kamińskiego oraz ich 
występy na wielkich scenach już 
nas nie zaskakują, chociaż wciąż 
niezmiernie cieszą, to sukces 
Mateusza Kamińskiego wymaga 
podkreślenia. 

Chłopiec ma cztery lata, na 
co dzień jest przedszkolakiem 
i lubi śpiewać. W Gdyni zadebiu-
tował i zwyciężył. – Mati wygrał 

jedną z trzech głównych nagród 
w swojej kategorii i otrzymał ro-
wer – opowiada trener wokalny 
Marek Kamiński. – W tej katego-
rii nie było miejsc, tylko najlepsi 
zostali uhonorowani statuetką 
„Uśmiechniętej Rybki”. 

Przed Mateuszem kolejne 
występy, bo na scenie czuje się 
jak ryba w wodzie, a jurorzy za-
uważyli, że jeszcze do tego jest 
to uśmiechnięta rybka. 

– W  tym konkursie wzię-
li udział też wokaliści zagra-
niczni, głównie zza wschodniej 
granicy – wspomina Kamiń-
ski. – Nasze miasto reprezen-
towali: Klaudia Kopczyńska 
z  Publicznego Gimnazjum nr 1, 
Mateusz Kamiński z Przedszko-

la Miejskiego nr 4 oraz Michał 
Kamiński z  Publicznej Szkoły 
Muzycznej I  stopnia i  Szkoły 
Podstawowej nr 3. Cała trój-
ka dotarła do finału, jednak na 
gali zaśpiewali Mateusz i Michał. 
Michał Kamiński wyśpiewał 
w Gdyni II miejsce w swojej ka-
tegorii.

Gdynia Open Festiwal Pio-
senki Dziecięcej i  Młodzieżowej 
2015 odbył się w Pomorskim Par-
ku Naukowo–Technologicznym 
w  Gdyni. Wzięli w  nim udział 
uczniowie szkół podstawowych, 
gimnazjalnych i  ponadgimna-
zjalnych,  którzy nie ukończyli 
25 lat. Występy dzieci i młodzie-
ży oceniali: Krystyna Piotrow-
ska (muzyk, kompozytor, trener 
wokalny), Anna Domżalska (ab-
solwentka Wydziału Pedagogiki 
Instrumentalnej w klasie forte-
pianu oraz Wydziału Wokalno–
Aktorskiego Akademii Muzycz-
nej w Gdańsku), Paweł Sztompke 
(muzyk, dziennikarz, recenzent 
muzyczny), Marcin Spener (po-
chodzący z  Gdyni wokalista, 
finalista programu X–Factor), 
Agnieszka Rassalska „Rassa” 
(aktorka, wokalistka), Katarzy-
na Godzisz-Antonik (wokalistka, 
założycielka i  wiceprezes Mię-
dzynarodowego Stowarzyszenia 
Sztuki Wokalnej Natural Voice 
Perfection), Mateusz Brzeziński 
(aktor, wokalista).

Lidia Jagielska 
fot. nadesłane

Dla Mateusza gdyński debiut okazał się sukcesem

W  miniony poniedziałek 
w Zespole Szkół w Kikole roz-
poczęły się półkolonie letnie. 
Zaplanowano cztery pięcio-
dniowe turnusy. W  każdym 
uczestniczy 25 uczniów. Wpła-
cili oni po 30 zł, resztę wypo-

czynku dotuje gmina. W progra-
mie, oprócz zajęć stacjonarnych 
sportowych, plastycznych, kuli-
narnych, są też wyjazdy. Grupa 
pierwsza odwiedziła Muzeum 
Wsi Mazowieckiej w Sierpcu (na 
zdj.) oraz płockie ZOO. Dziećmi 

podczas półkolonii opiekują 
się Ewa Lewicka, Barbara Ja-
sińska,  Marzanna Jagielska 
i Ilona Bejger-Dąbrowska.

fot. nadesłane

KIKÓŁ   W wakacje do szkoły 
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Bezpieczni w wakacje
LIPNO   W czwartek pracownicy książnicy miejskiej zain-
augurowali tegoroczne zajęcia wakacyjne. Gośćmi specjal-
nymi byli stróże prawa: Anna Kozłowska i Tomasz Tuchol-
ski, a tematem przewodnim bezpieczeństwo 

Podczas pierwszych zajęć 
wakacyjnych 20 dzieci dowiedzia-
ło się, jak zachować się na drodze, 
nad wodą i  jak unikać niebez-
piecznych sytuacji. Pogadankę 
i zajęcia praktyczne poprowadzili 
policjanci Anna Kozłowska i  To-
masz Tucholski. 

– Po raz pierwszy widziałem, 
a nawet miałem na sobie kamizel-
kę kuloodporną – mówi Andrzej. 

Bibliotekarki Dorota Troja-
nowska i Agnieszka Lesiak przygo-
towały dla milusińskich konkurs 
plastyczny na temat bezpieczeń-
stwa. Wyobraźnia młodych i  ich 

wiedza są ogromne. Komisja 
w składzie: Agnieszka Lesiak, Lidia 
Jagielska i Tomasz Tucholski mia-
ła nie lada problem z wybraniem 
mistrzów bezpieczeństwa. 

– Nawet najmłodsze dzieci na 
swoich rysunkach przedstawiły 
prawidłowo sygnalizację świetlną, 
skrzyżowania, znaki drogowe – 
zauważa Tomasz Tucholski. 

Do najlepszych trafiły cenne 
nagrody, a  gadżety odblaskowe 
otrzymały od gości wszystkie 
dzieci. Kolejne spotkanie waka-
cyjne w  bibliotece odbędzie się 
w  czwartek, 16 lipca. Początek 

o godzinie 9.00. Na uczestników 
czeka zabawa, śniadanie, profe-
sjonalna opieka i  kolejni ciekawi 
goście. 

– Mogę tylko zdradzić, że 
będzie okazja porozmawiać ze 
strażakiem, pracownikiem sane-
pidu i wieloma innymi osobami – 
mówi dyrektor MBP w Lipnie Ewa 
Charyton. – Zapraszamy do nas 
w każdy letni czwartek. 

Patronem medialnym biblio-
tecznych wakacji jest tygodnik 
CLI. 

Tekst i fot. 
Lidia Jagielska   

Była lekcja o znaczeniu odblasków

Laureat drugiego miejsca w konkursie – Andrzej wczuł się w rolę 
policjanta wyruszającego na trudną akcję

Ola otrzymała nagrody i gratulacje za zwycięstwo

Tomasz Tucholski po godzinnej pogadance wybrał kandydatów na 
swoich następców

Ibuś (na zdj. pierwszy z lewej) został mistrzem wiedzy o bezpieczeństwie i udowodnił, że o poruszaniu się 
po pasach wie wszystko

– Lubię czytać książki  
i dlatego odwiedzam to 
miejsce przez cały rok 
– mówi Justynka, lau-
reatka trzeciego miejsca 
w konkursie na temat 
bezpieczeństwa. – Nie 
wyobrażam sobie wakacji 
bez biblioteki. Pierwsze 
zajęcia są wspaniałe.

Antosia (drugie miejsce 
w konkursie):– Cieszę 
się, że mogłam poznać 
policjantów i posłuchać, 
jak dbać o swoje 
bezpieczeństwo

– Oto nagroda za trzecie 
miejsce w konkursie – 
opowiada Oliwia. – To było 
bardzo dobre spotkanie. 
Dorośli muszą pamiętać, 
żeby nie wchodzić do wody 
po wypiciu piwa
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Rodzicu, zadbaj o bezpieczne 
wakacje dla Twojego dziecka!
PORADY    Wakacje to dla dzieci i młodzieży czas zabawy i nowych wrażeń. Pa-
miętajmy jednak, że to my musimy zadbać o to, aby nasze dziecko korzystając 
z wakacyjnych przyjemności, nie zapomniało o bezpieczeństwie własnym 

Jako dorośli powinniśmy 
zwrócić uwagę dziecku na zagro-
żenia podczas wypoczynku, aby 
po powrocie do szkoły miało tyl-
ko dobre wspomnienia. Przekaż-
my  kilka podstawowych zasad, 
które pozwolą mu spędzić lato 
bezpiecznie oraz poradzić sobie 
w  trakcie zaistnienia nieprzewi-
dzianych sytuacji. Należy pamię-
tać, że żadna zasada nie daje 100 
procent szans na uniknięcie za-
grożeń, ale z  pewnością zmniej-
sza i to znacznie, możliwość sta-
nia się ofiarą.

A  oto podstawowe zasady, 
które Twoje dziecko powinno 
znać i stosować:

Wyjeżdżając na wycieczkę 
pieszą, rowerową, pociągiem, 
samochodem, dziecko zawsze 
powinno zostawić najbliższym 
informację, gdzie i z kim będzie 
spędzać czas. Powinno zostawić 
wszystkie możliwe numery tele-
fonów – swoje i przyjaciół. Umó-
wić się na określone hasło, które 
wypowiedziane przez nie będzie 
oznaczało, że czuje się zagrożone 
i potrzebuje natychmiastowej po-
mocy. To nie przesada – to pod-
stawowe zasady bezpieczeństwa! 
Dziecko zapewne zna podstawo-
we numery alarmowe i ma je za-
pisane w swoim telefonie komór-
kowym. Jeśli nie, nie zapomnijmy 
mu ich dodać. A są to – centrum 
powiadamiania ratunkowego 
(112), policja (997,) – straż pożar-
na (998),  pogotowie ratunkowe  
(999), Górskie Ochotnicze Pogo-
towie Ratunkowe (601 100 300), 
Wodne Ochotnicze Pogotowie Ra-
tunkowe (601 100 100).

Nie wolno afiszować się 
zbytnio posiadanymi dobrami 
– nigdy nie wiadomo, kto może 
nas obserwować – i tego nauczmy 
nasze pociechy. Podczas płacenia 
trzeba starać się nie pokazywać 
zawartości portfela. Starajmy się 
nigdy nie zostawiać bagażu bez 
opieki – niezależnie od tego, czy 
mamy przy sobie cały bagaż, czy 
tylko podręczny. Torby i  plecaki, 
zwłaszcza te, w których przewo-
zimy wartościowe przedmioty 
– gotówkę, aparat fotograficzny 
itp. – starajmy się nosić z przodu 
lub pod ramieniem, zamknięciem 
do siebie. Choć to trudne w dłu-

gich trasach, starajmy się nie spać 
w podróży, a już na pewno nigdy 
nie przyjmujmy poczęstunku od 
przypadkowo poznanych osób. 
Nie wiemy przecież, czy cukie-
rek, który ktoś ci oferuje to przy-
padkiem nie środek odurzający. 
I  o  tym nasze dziecko powinno 
wiedzieć.

Podróżujące pociągiem 
dziecko nauczmy, żeby zawsze 
zajmowało miejsca z  dala od 
podejrzanych osób i  jeśli to 

możliwe, blisko konduktora bądź 
służby ochrony kolei. Nauczmy 
je, że nie wolno siadać samotnie 
w  przedziałach, należy trzymać 
się blisko ludzi. Często to wystar-
czy, aby odstraszyć potencjalne-
go napastnika. Starajmy się nie 
podróżować nocą. Pamiętajmy 
– napastnik lub złodziej zawsze 
korzysta z  okazji. Nigdy też nie 
podróżujmy autostopem samot-
nie – zawsze w gronie przyjaciół. 
Jeżeli kierowca od razu nie wzbu-
dza  zaufania nie wsiadajmy!  Ni-
gdy nie korzystajmy z ofert pod-
wiezienia przez obcych! Kiedy 
ktoś  zaczepia, nie wdawajmy 
się w  rozmowy – czasami lepiej 
udać, że się nie słyszy i  iść dalej. 
Kiedy zaczepki się nasilą, odpo-
wiadajmy pewnie, krótko, bez 
wdawania się w dyskusję. Nie ob-
rażajmy napastnika. Może to się 
źle skończyć!

Nasze dzieci powinny wie-
dzieć, że zawsze i wszędzie trze-
ba pilnować  swoich napojów. 

Przypadki dosypywania i dolewa-
nia różnych specyfików są coraz 
większym problemem. Po takich 
substancjach  traci się samokon-
trolę, łatwo wtedy każdego na-
kłonić do robienia różnych rze-
czy, a  nazajutrz niczego się nie 
pamięta! Nie wolno przyjmować 
napojów od nieznanych lub mało 
znanych  osób. Podczas tańców 
napoje zostawić trzeba pod opie-
ką osoby zaufanej. 

Wakacje to okres wzmożo-

nej działalności dealerów nar-
kotykowych. Pamiętamy, że mi-
tem jest, iż „dopalacze” pomagają 
w dobrej zabawie. Narkotyki zro-
bią z mózgu kogel-mogel. Trzeba 
być asertywnym! Nauczmy nasze 
pociechy odmawiać. 

Surfowanie w Internecie to 
wspaniała zabawa i  znakomita 
pomoc w  nauce. Rozmowy na 
czatach i  internetowych forach 
dostarczają wrażeń oraz poma-
gają nawiązywać znajomości. 
Pamiętajmy jednak, by uczulić 
nasze pociechy, że podobnie jak 
na ulicy, tak w Internecie nie wol-
no ufać nieznajomym. Nigdy nie 
umawiajmy się przez Internet na 
spotkania, nie podawajmy swo-
jego adresu i  numeru telefonu 
– nie widzimy przecież swojego 
rozmówcy, więc skąd możemy 
wiedzieć czy jest tym, za kogo się 
podaje? 

Wakacje to czas relaksu 
i zabawy, ale nie każdy pomysł 
na zabawę jest dobry. Nierzad-

ko ostatni szkolny dzwonek czy 
ostatni egzamin na studiach jest 
dla młodych ludzi sygnałem roz-
poczynającym wielkie pijaństwo, 
a  wraz z  nim – wielkie ryzyko. 
Nie dajmy szans, aby wakacyjne 
picie powiększyło związane z tym 
statystyki tragicznych wydarzeń. 
Alkohol wzmaga agresję, a jedno-
cześnie nietrzeźwy nastolatek jest 
łatwiejszą ofiarą przestępstwa. 

Okres wakacji to również 
intensywny werbunek prowa-

dzony przez sekty. Nauczmy 
nasze dzieci, że nie wolno opo-
wiadać nowo poznanym ludziom 
o  swoich kłopotach czy marze-
niach. Mogą oni zaprosić na „bar-
dzo ważne spotkanie”. Jeżeli oso-
ba jest bardzo życzliwa, ale nie 
chce odpowiedzieć na  pytanie 
o cel spotkania i osoby lub insty-
tucje je organizujące: „bo tam się 
wszystkiego dowiesz”, należy być 
ostrożnym. Nie wolno iść, jeżeli 
wcześniej nie sprawdzimy, kim 
są ludzie, którzy nas zapraszają 
i o co im chodzi.

Niech nasza pociecha ma 
zawsze do plecaka i  na ubra-
nie przyczepione elementy od-
blaskowe! To bardzo ważne nie 
tylko dlatego, że prawo nakazuje 
noszenie elementów odblasko-
wych wszystkim dzieciom do lat 
15, a  dlatego, iż kierowca widzi 
odblaski już z odległości 150 me-
trów. Dzięki nim, nawet gdy jedzie 
bardzo szybko, zdąży nas ominąć 
lub zahamować. Jadąc samocho-

dem pamiętamy o zapinaniu pa-
sów bezpieczeństwa, które mogą 
uratować życie w razie wypadku. 

Słońce, plaża, atmosfera 
wakacji – łatwo zapomnieć, że 
woda, nawet ta z  pozoru bez-
pieczna i  spokojna, jest groź-
nym żywiołem. Dlatego nad 
morzem i  jeziorem szczególne 
zadanie czeka opiekunów – na-
wet na chwilę nie wolno spuścić 
dzieci z oka. Jadąc nad wodę war-
to zapamiętać – kąpać się, pły-
wać i  rozrabiać w wodzie można 
wyłącznie w  miejscach dozwo-
lonych. Najlepiej pod okiem ra-
townika. Nie wchodzimy do wody 
w pobliżu mostów, portów i przy-
stani. Na plażę, oprócz wszelkich 
sprzętów do zabawy, zabieramy 
krem z filtrem UV, by uniknąć po-
parzenia słonecznego, nakrycie 
głowy chroniące przed udarem, 
zapas wody i napojów. Choć skoki 
do wody to wspaniała zabawa, nie 
warto skakać w  miejscach, gdzie 
nie znamy dna. Złamany kręgo-
słup nie będzie raczej przyjem-
nym wspomnieniem z  wakacji. 
O nieszczęśliwe uderzenie w pod-
wodną przeszkodę tymczasem 
nietrudno i... kalectwo do końca 
życia gotowe.

Wakacje nad wodą są oka-
zją do nauki pływania. Pamię-
tajmy, by zawsze słuchać po-
leceń instruktora i  ratownika. 
Nasze dziecko też powinno tych 
zasad przestrzegać. Naukę pły-
wania można prowadzić tylko 
w wyznaczonych, dokładnie zba-
danych miejscach. Na głęboką 
wodę, poza strzeżony akwen, wy-
pływać wolno wyłącznie posiada-
czom karty pływackiej drugiego 
stopnia, tzw. żółtego czepka. Lato 
na plaży to nie tylko pluskanie 
w  wodzie. Równie przyjemne są 
kąpiele słoneczne. Jak mawiają 
mieszkańcy Pomorza – szukając 
ochłody, nigdy nie wchodzimy do 
zimnej wody! Zetknięcie rozgrza-
nego ciała z chłodną wodą może 
spowodować szok termiczny, 
a  wtedy zamiast uroków plażo-
wania będziemy podziwiać mało 
ciekawe widoki najbliższego szpi-
tala.

To są naprawdę podstawowe 
zasady bezpieczeństwa i  to my 
rodzice musimy zadbać o to, żeby 
nasze dziecko je znało i stosowa-
ło. Warto podjąć wysiłek, aby wa-
kacje były czasem prawdziwego 
i bezpiecznego wypoczynku.

Iwona Michałek

Iwona Michałek – eduka-
tor, konsultant, ekspert ds. 
edukacji.
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OGŁOSZENIA DROBNE
informator

Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia 
Społecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

Ogłoszenia 
drobne 

można składać 
w następujących 

punktach:

Monika Jabłońska Wola, 

Piotr Gójski Wolęcin, Liliana 

Kurowska „Gucio” Tłuchowo, 

Anna Sztuczka ul. Piłsudskie-

go Lipno, PHU „EWA” Ewa 

Maćkiewicz Jankowo, Jadwi-

ga Stańczyk ul. Włocławska 2 

Lipno, Partner 3 ul. Sierakow-

skiego 22 c Lipno.

ZŁOMOWANIE – Autokasacja Wszyst-
kie marki OSOBOWE- DOSTAWCZE- 
CIĘŻAROWE PŁACIMY NAJWIĘCEJ! 
Zaświadczenie do wyrejestrowania OD-
BIÓR GRATIS! 510-503-510 

Drewno Kominkowe, Tartak AgroLider-
pol 600-286-410

Wapno Polowe Całozestawowo AgroLi-
derPol 600-286-410

Kamień polny kupie w każdej ilość, wła-
sny transport tel. 784 383 507

Kierowcę kat. C+E w transporcie mię-
dzynarodowym z praktyką zatrudnię tel. 
601 569 770 

Drewno kominkowe opałowe obladry- 
drewno suche tel. 606 354 076 

OPIEKUN/KA OSÓB STARSZYCH- 
atrakcyjne zarobki, legalna praca- Pro-
medica24 zatrudni do pracy w Niem-
czech i Anglii. Tel. 519 690 440.

Wapno rolnicze posodowe, mokre 
do 25% tanio. Transporty całosamo-
chodowe tel. 603 325 155 lub tel. 
601 641 913

Sprzedam działkę 1300m w Lipnie przy ul. 
Żeromskiego 36000zl tel. 600 529 009

Posiadam lokal (parter ) do wynajęcia 
w Golubiu-Dobrzyniu ok 140 m2 ogro-
dzony z mediami i parkingiem cena do 
uzgodnienia lub inne propozycje tel. 
510 061 775 

Wyposażenie sklepu lady chłodnicze 
przeszkolone, regały itp. tanio sprze-
dam tel. 510 061 775 

Sprzedawcę z praktyką zatrudnię Golub-
Dobrzyń tel. 510 061 775 

OFERTY PRACY PUP LIPNO

1. Kierowca kat. C+E (praca na terenie Europy); PPHU „ARTRANS” Z. Rumiński, Konotopie 
3, 87-620 Kikół, tel. 502 788 760
2. Kierowca busa do 3,5 tony (praca w Niemczech); DANKO Paweł Dankowski, ul. Żerom-
skiego 20, 87-600 Lipno, tel. 515 668 827
3. Kelner – barman, kucharz; Kama-Kowalski, Rumunki Skępskie 28a (gm. Skępe), tel. 54 
287 75 78
4. Mechanik; Auto Moto Serwis Diagnostyka Samochodowa Marek Szymański, Radomice 
119, 87-600 Lipno, tel. 54 287 94 91
5. Spawacz; FUWK Konwektor sp. z o.o., ul. Wojska Polskiego 6, 87-600 Lipno, tel. 54 287 
22 34 wew. 333
6. Fryzjer; Mobil-trans Tomasz Wiśniewski, Lux Studio Hair, ul. Piłsudskiego 19, 87-600 
Lipno, tel. 661 24 24 24
7. Piekarz – cukiernik; Zakład Piekarniczo-Cukierniczy „Czachorowscy”, ul. 15 Sierpnia 45b, 
87-605 Tłuchowo, tel. 513 654 401
8. Kierowca samochodu ciężarowego; Usługi Transportowe Produkcja i Handel Przemy-
sław Skowroński, ul. Sierpecka 91, 87-630 Skępe, tel. 510 297 080
9. Kierowca samochodu ciężarowego; FHU Ewa Matuszewska, Nowa Wieś 63, 87-602 
Chrostkowo, tel. 508 127 943
10. Przedstawiciel handlowy (praca w Lipnie); Gros Kapital Invest, ul. Miodowa 1, 00-080 
Warszawa, tel. 515 278 296
11. Pracownik kontroli jakości owoców i warzyw, koordynator produkcji – utrzymanie ru-
chu produkcji, pracownik produkcji (praca we Włocławku); F.H. Export – Import S. Onka, 
ul. Lipnowska 20, 87-610 Dobrzyń nad Wisłą, tel. 54 231 69 71
12. Pracownik produkcji (praca we Włocławku); Plac Wolności 3/4 pok. A204 (Kamienica 
Saska) 87-800 Włocławek, tel. 508 024 376, e-mail justyna.paczkowska@workservice.pl
13. Kucharz, kelner; Smażalnia Złota Rybka P.P.H.U. „PACO IN” Janusz Olkiewicz, ul. Skęp-
ska 31, 87-600 Lipno, tel. 602 387 053
14. Ślusarz, tokarz; „Andur” s.c., ul. Szkolna 8/10, 87-610 Dobrzyń nad Wisłą, tel. 510 282 
046
15. Operator wózka widłowego, kontroler jakości surowców; Zakład Przetwórstwa Owoco-
wo-Warzywnego „Dawtona” Zakład Produkcyjny w Lipnie, ul. Wojska Polskiego 12, 87-600 
Lipno, tel. 54 287 22 24
16. Piekarz – cukiernik; FPH Dorota Meler, 87-602 Chrostkowo 17, tel. 608 048 263
17. Robotnik budowlany; Zakład blacharsko-dekarski „Dar-Dach” D. Piersa, ul. Kilińskiego 
8, 87-600 Lipno, tel. 691 999 163
18. Pilarz, kierowca kat. B, T; PHU Mag-Mar M. Kalinowski, Bobrownickie Pole 73b, 87-617 
Bobrowniki, tel. 605 895 207
19. Szliferz, stolarz, polarnik-lakiernik (praca w Lipnie); Mise sp. z o.o., ul. M. Reja 18, 05-
092 Łomianki, Zakład Produkcyjny Pl. 11 Listopada 9, 87-600 Lipno, tel. 504 464 052
20. Mechanik, blacharz; Auto Pomoc S. Grzegorzewski, ul. Dębowa 13, 87-600 Lipno, tel. 
508 086 763
21. Elektryk – pomocnik elektryka; Przedsiębiorstwo Instalacyjno-Budowlane „Insbud” 
Marek Ćwikliński, ul. 22 Stycznia 48b, 87-600 Lipno, tel. 601 661 040
22. Pokojowa, pomoc kuchenna (praca od czwartku do poniedzialku)
Przedsiębiorstwo Wielobranżowe „Róża” Teresa Orbaczewska, Szpiegowo 15, 87-610 Do-
brzyń nad Wisłą, tel. 513 101 051
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Średniowiecze

Rzeczka z historią
Najstarszy zapisek o  Kamienicy pochodzi 
z 1228 roku.

Moc eksperymentu
CIEKAWOSTKI    Niektóre odkrycia ludzkości były dzie-
łem genialnych umysłów, które potrafiły wykorzystać 
banalne eksperymenty 

W 230 roku przed narodzi-
nami Chrystusa grecki mate-
matyk Erastotenes dokonał 
pomiaru obwodu Ziemi. Jak  
to możliwe bez podróży w ko-
smos, bez wiedzy na temat 
geografii i  potężnych kompu-
terów? Wystarczyła mu... stud-
nia znajdująca się między Asu-
anem a Aleksandrią w Egipcie. 
Codziennie przez dwa lata 
czekał przy niej na moment, 
gdy blask dziennej gwiazdy 
odbije się w  wodzie. Matema-
tyk nie wiedział w  jakiej od-
ległości od Ziemi położone jest 
Słońce, przyjął więc, że jest 
na tyle daleko, że promienie 
Słońca dobiegające do Asuanu 
i Aleksandrii są do siebie rów-
noległe. Kiedy jednak patrzył 
w południe na dno studni za-
obserwował, że w tym samym 
czasie w  Aleksandrii Słońce 
padało pod kątem 7,2 stopnia. 
Do dokonywania pomiarów 
kupił nawet niewolnika, któ-
ry miał niezbyt ciekawą pra-
cę. Musiał co jakiś czas prze-
mierzać drogę między dwoma 
egipskimi miastami. Wynik 
eksperymentów był zadziwia-
jący. Grek dowiódł, że ziemia 
mierzy w obwodzie 39 tys. km. 
Pomylił się bardzo niewiele. 

Mniej więcej w  tym sa-

mym czasie żył inny Grek – 
Archimedes. Mieszkał w  Sy-
rakuzach na Sycylii. Według 
legendy, tamtejszy król otrzy-
mał pewnego dnia koronę ze 
złota, ale nie był pewien czy 
złotnicy nie oszukali go, do-
dając do stopu srebro. Archi-
medes miał dowieść czy ko-
rona jest rzeczywiście złota, 
ale nie wolno było jej uszko-
dzić. Zadanie nie było proste. 
Genialny matematyk miał 
wpaść na rozwiązanie, sie-
dząc w  wannie. Zauważył, że 
kiedy zanurza się w  wodzie, 
jej poziom wzrasta. Wykrzyk-
nął wtedy „Eureka!” i podobno 
wybiegł nago na ulicę. Póź-
niej kazał zanurzyć w wodzie 
tyle złota, ile zadeklarowali 
na produkcję korony złotnicy 
i zaznaczyć poziom podniesio-
nej wody w wannie. Następnie 
Archimedes zanurzył w  wan-
nie koronę. Okazało się, że nie 
podniosła się do takiego same-
go poziomu. Złotnicy oszukali, 
a król kazał ich ściąć. 

Genialnym fizykiem, ale 
także astronomem i wynalaz-
cą, był mieszkający w Italii Ga-
lileusz. Chciał się przekonać, 
jak spadają z dużej wysokości 
przedmioty ciężkie i  lekkie. 
Każdy w  pierwszej chwili po-

myśli, że jeśli zrzucimy z  da-
chu kowadło, to spadnie ono 
szybciej niż np. jabłko. Galile-
usz wspiął się na szczyt krzy-
wej wieży w  Pizie i  zrzucił 
z niej dwie kule. Jedna ważyła 
80 kg, druga 200 g. Okazało się, 
że spadły na ziemię równocze-
śnie. 

Czasami wielką rolę w od-
kryciach odgrywały zwierzęta 
naukowców. Austriak Erwin 
Schrödinger przeprowadził 
eksperyment myślowy: do 
pojemnika wkładamy żywe-
go kota i umieszczamy źródło 
promieniotwórcze, które raz na 
godzinę będzie emitować jed-
ną cząstkę, oraz gaigerometr 
– czyli urządzenie wykrywa-
jące takie cząstki. Jeśli wykry-
łoby cząstkę, wówczas miało 
aktywować truciznę, która 
uśmierciłaby kota. Po godzinie 
istnieje więc 50-procentowa 
szansa na to, że kot będzie żył, 
jak i 50-procentowa szansa, że 
zdechł. Dopóki ktoś nie otwo-
rzy pojemnika, kot jest więc 
jednocześnie żywy i  martwy. 
Chociaż wydaje się to niedo-
rzeczne, to eksperyment z ko-
tem tłumaczy fizykom jedno 
ze zjawisk fizyki kwantowej – 
tzw. superpozycję. 

Rosyjski naukowiec Iwan 
Pawłow obserwował psa. Za-
uważył, że kiedy daje mu 
karmę, zwierzak zaczyna się 
ślinić. Później zaczął poprze-
dzać podanie kolejnej partii 
jedzenia dźwiękiem dzwonka. 
Po pewnym czasie sam dźwięk 
powodował uruchomienie śli-
nianek. W ten sposób Pawłow 
wyjaśnił istnienie odruchu 
warunkowego. 

Najdłużej trwającym eks-
perymentem naukowym jest 
ten zapoczątkowany w  1927 r. 
przez profesora Parnella z Au-
stralii. Chciał on zaprezento-
wać swoim studentom, że sub-
stancje na pierwszy rzut oka 
trwałe i  stabilne mogą ulegać 
deformacji. W  tym celu wlał 
do lejka pak węglowy (rodzaj 
smoły). Musiało minąć 10 lat, 
by pierwsza kropla paku ufor-
mowała się i  oderwała od lej-
ka. W kwietniu ubiegłego roku 
cały świat z  zapartym tchem 
obserwował oderwanie się 
dziewiątej kropli smoły. Sza-
cuje się, że eksperyment po-
trwa jeszcze ok. 100 lat. Ekspe-
ryment można podziwiać na 
stronie www.thetenthwatch.
com.

(pw)

Rzeczka Kamienica bie-
rze początek z bagien i źródlisk 
Czartowo. Płynie obok Sobowa 
i  wsi Kamienica. Pod Soczewką 
wpada do Wisły. 

W  1228 roku Konrad Mazo-
wiecki wydał przywilej nadają-
cy zakonowi Dobrzyńców mia-
sto, zamek i okoliczne wioski. To 
właśnie w  tym dokumencie po 
raz pierwszy wspomniano o Ka-
mienicy. Dosłownie piszę się 
w nim rivulos Camenicam. 

Król Kazimierz Jagiellończyk 
w  1455 roku udzielił wójtostwo 

dobrzyńskie Jakubowi Chełmiń-
skiemu. W  tym dokumencie, 
spisanym po łacinie, znajdzie-
my słowa super torrente Kamie-
nica. Król nadał Chełmińskiemu 
młyn zbudowany na Kamienicy 
z wszelkimi dochodami z niego. 
Monarcha był wyjątkowo szczo-
dry, ponieważ pozwolił wójtowi 
także na budowę wiatraka na 
Wiśle, między ujściem Kamie-
nicy a Bachorzewem. Tego typu 
młyny nazywane były pływa-
kami. 

(pw)
XIX wiek

Wina i kara
Po powstaniu styczniowym za z pozoru niewin-
ny czyn można było trafić do więzienia. Oto kil-
ka przykładów bardzo surowego podejścia rosyj-
skich władz do mieszkańców okolic Lipna.

W szkołach dzieci uczą się, że 
po powstaniu styczniowym lud-
ność polska była karana przez 
carat utratą majątku, więzieniem 
lub zsyłką na Syberię. Nie zawsze 
orientujemy się jak niewiele wy-
starczyło, by trafić za kratki. 

Organista z  Lipna, nazwi-
skiem Chmielewski, jeszcze 
przed powstaniem styczniowym 
w 1861 roku trafił na kilka mie-
sięcy do twierdzy Modlin za to, 
że podczas spotkania galowego 
grał na organach melodie żałob-
ne. Teofil Ciołkowski z  Jeżewa 
mieszkał po ukończeniu studiów 
w Płocku. Zwrócił na siebie uwagę 
noszeniem „rewolucyjnego ubra-
nia” i  śpiewaniem zakazanych 
pieśni. Zdołał uciec do Paryża. 

Bardzo zabawnie brzmi za-

rzut postawiony rządcy majątku 
Rakowo – Leonowi Dalbergowi. 
Miał on udzielać schronienia po-
dejrzanemu człowiekowi w czar-
nych okularach, a  oprócz tego 
informować o  ruchach wojsk 
rosyjskich i  uczestniczyć w  po-
wstaniu. 

Na 4 lata do rot aresztanckich 
trafił kasjer majątku Zbójno. Za-
rządzał pieniędzmi uzbieranymi 
przez powstańców i  namawiał 
chłopów do udziału w zrywie. 

Oprócz pobytu w  rotach 
aresztanckich, najczęstszą karą 
dla chłopów było wówczas od-
syłanie do wojska. Nie mniej do-
tkliwe było zesłanie w głąb Rosji, 
gdzie mieli się osiedlić.         

(pw)

Archimedes wyskakujący z kąpieli – epokowy moment w historii 
nauki na średniowiecznym drzeworycie

XX wiek

Harcerski czyn
W 1962 roku mieszkańcy wsi Radziochy byli 
świadkami niezwykłej odwagi rypińskich har-
cerzy.

Na początku sierpnia 1962 
roku w  Radziochach zaginęła 
zaledwie 3-letnia dziewczynka, 
Mirosława Makowska, córka 
miejscowych gospodarzy. Ro-
dzice rozpoczęli poszukiwania. 
Nie przynosiły one skutku. Całe 
szczęście, że w  pobliżu swój 
obóz rozbili harcerze z Rypina.  

Kilkudziesięciu druhów ruszy-
ło z pomocą. Tyralierą przeszu-
kiwali zarośla. Po pewnym cza-
sie jeden z  nich usłyszał płacz 
dziecka. Idąc za głosem, harce-
rze dostrzegli małą Mirkę zanu-
rzoną w błocie w trzęsawisku.   

(pw)
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Terapia w książnicy
LIPNO  Uczestnicy Warsztatów Terapii Zajęciowej przez 
pięć miesięcy byli wolontariuszami w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej. W miniony wtorek udowodnili, że doskonale 
radzą sobie ze wszystkimi obowiązkami  

Lipno

Promują 
zdrowy styl życia
W sobotę o godzinie 10.00 czterdzieścioro doro-
słych amatorów dwóch kółek wyruszyło z Placu 
Dekerta na wakacyjny rajd rowerowy. Organiza-
torem wyprawy był Miejski Ośrodek Sportu i Re-
kreacji.

Skępe

Wspólna wakacyjna laba
Do 7 sierpnia potrwają zajęcia dla dzieci i młodzieży ze Skępego i okolic. 
Zwieńczeniem spotkań będzie wycieczka do Malborka. 

Po raz pierwszy w  tym roku 
zajęcia wakacyjne są efektem 
współpracy książnicy publicznej 
i  centrów kultury z  Wólki i  Skę-
pego. Wcześniej każda placówka 
organizowała spotkania dla swo-
ich podopiecznych. Teraz, zgodnie 
z  pomysłem burmistrza Piotra 
Wojciechowskiego, pracownicy jed-
nostek wspólnie opracowali har-
monogram i opiekują się uczniami 
trzy razy w tygodniu. 

– Dzieci z  Wólki dowozimy 

Uczestnicy i opiekunowie w komplecie

Od 3 lutego, w każdy wtorek, 
w lipnowskiej książnicy pracowa-
li społecznie uczestnicy Warsz-

tatów Terapii Zajęciowej. Odkry-
wali tajniki pracy bibliotekarzy, 
poznawali funkcjonowanie pla-

cówki, oczekiwania czytelników, 
poznali regulamin obowiązujący 
w czytelniach.

– Wolontariusze Warsztatu 
Terapii Zajęciowej wykonywali 
także codzienne zadania – mówi 
bibliotekarka Iwona Kowalska. 
– We wtorek wzięli się do pra-
cy w czytelni Miejskiej Biblioteki 
Publicznej. Każdy uczestnik do-
stał do wyczyszczenia z  kurzu 
jedną półkę, na której znajdo-
wały się książki. Następnie mu-
siał księgozbiór z  danego działu 
ułożyć poprawnie, alfabetycz-
nie według nazwiska autora. Po 
wykonaniu zadania podopieczni 
WTZ jednogłośnie stwierdzili, że 
praca bibliotekarza bywa męczą-
ca, ale daje dużo satysfakcji.

Lidia Jagielska, 
fot. nadesłane 

Wszyscy zdali egzamin z alfabetycznego ułożenia książek według 
nazwisk autorów

i odwozimy z zajęć. Zainteresowa-
nie ofertą wakacyjną jest duże – 
mówi animatorka kultury z Wólki 
Małgorzata Matuszczak. – Niemal 
wszyscy z  naszych stałych by-
walców uczestniczą w  zajęciach 
wakacyjnych. Wszystkie są bez-
płatne, uczestnicy otrzymują po-
częstunek. Przygotowaliśmy kilka 
modułów dla naszych dzieciaków 
i będziemy robić wszystko, żeby się 
nie nudziły. Będzie więc sportowo 
i  artystycznie. Młodzi spotkają się 

z harcerzami z Zakopanego nad je-
ziorem w Szczekarzewie, pójdą śla-
dem skępskich patriotów, poznają 
tajniki działania myśliwego i leśni-
ka. Ułatwieniem jest nasz potencjał 
krajobrazowy, lasy, jeziora i piękno 
naszego Skępego i gminy. 

Uczestnikami opiekują się: 
Małgorzata Matuszczak, Urszula 
Małkiewicz, Magda Krzywdzińska 
i  Jerzy Kowalski. W  spotkaniach 
uczestniczy około 70 osób. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Do kalendarza sportowych 
wydarzeń miasta na stałe wpisały 
się już rajdy rowerowe. Od kilku lat 
ośrodek sportu promuje tę formę 
spędzania wolnego czasu wśród 
uczniów lipnowskich szkół, a 11 lip-
ca zachęcił do relaksu dorosłych.

– Zgłosiło się 40 osób – mówi 
Paweł Uzarski z Miejskiego Ośrod-
ka Sportu i  Rekreacji w  Lipnie. 
– Cieszymy się, że do lipnowian 
dołączyli również mieszkańcy Tłu-
chowa i  Woli w  gminie Kikół. To 
oznacza, że idea naszych rajdów 
zbiera żniwo poza granicami na-
szego miasta. Pomocą służy nam 
lipnowska policja. Trasa jest długa, 
bo aż 30–kilometrowa, a więc wy-
magająca. Na miejscu, w  ośrodku 
wypoczynkowym w Sikorzu, czeka-
ją na wszystkich miłe niespodzian-

ki. Kolejne rajdy przed nami, także 
na krótszych trasach. Zachęcam 
więc do śledzenia naszych ofert.  

Z Placu Dekerta, ulicą Jastrzęb-
ską, przez Jastrzębie, Wolęcin, Gro-
dzeń do Sikorza pojechali amatorzy 
dwóch kółek. W  peletonie wypa-
trzyliśmy burmistrza Lipna Pawła 
Banasika i dyrektora ośrodka spor-
tu Krzysztofa Spisza. 

Konkursy, ognisko, jezioro 
i  miła atmosfera w  Sikorzu były 
zasłużonym przystankiem dla ko-
larzy, którzy około godziny 16.00 
wrócili do Lipna.  

Organizatorem rajdu był Miej-
ski Ośrodek Sportu i  Rekreacji, 
a wsparciem służyli: Urząd Miejski, 
Komenda Powiatowa Policji w Lip-
nie oraz miejscowy oddział PTTK. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Rowerzyści wystartowali z Placu Dekerta tuż po godzinie 10.00

Dzieci z zazdrością obserwowały wyprawę i trenowały formę na placu

Pod eskortą policji, ulicami miasta, wzbudzając zainteresowanie 
przechodniów, kolarze wyruszyli na lokalne drogi
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W międzynarodowym towarzystwie
GMINA LIPNO  Od 6 do 10 lipca w Zespole Szkół w Karnkowie gościły studentki z Gruzji, Meksyku 
i Chin. W anglojęzycznych zajęciach uczestniczyła blisko setka uczniów i absolwentów szkoły

Gruzja, Chiny i Meksyk nie mają 
już tajemnic przed uczestnikami 
zajęć „Summer school”. O  swoich 
krajach, tradycji, potrawach i zaba-
wach opowiadały studentki gosz-
czące w ubiegłym tygodniu w Karn-
kowie. Było też wspólne śpiewanie, 
integracja i wycieczki. 

– W  zajęciach może uczest-
niczyć każdy uczeń naszej szkoły, 
frekwencja jest zadowalająca – 
opowiada inicjatorka akcji Katarzy-
na Węgrzynowska. – Bardzo cieszę 
się, że przyszli również absolwenci 

doskonale porozumiewający się 
języku angielskim i  służą pomocą 
najmłodszym. To znacznie ułatwia 
zajęcia w młodszych grupach wie-
kowych. Wakacyjne lekcje z  obco-
krajowcami organizujemy po raz 
drugi, jak widać z dużym powodze-
niem. 

Uczniowie w  różnym wieku 
zgłębiali wiedzę, dobrze radzili so-
bie w  anglojęzycznych dialogach 
i  świetnie się bawili. W poniedzia-
łek, środę i piątek studentki z Mek-
syku, Gruzji i Chin prowadziły zaję-

cia w szkole, we wtorek skorzystały 
z zaproszenia na wycieczkę. 

– Byliśmy w Uniejowie na ba-
senach termalnych – opowiada-
ją uczestnicy akcji. – W  czwartek   
wypoczywaliśmy w Cierszewie koło 
Płocka. Było ognisko, pieczenie kieł-
basek i jazda konna. Odwiedziliśmy 
też płockie zoo. 

Akcję zorganizowały nauczy-
cielki Alicja Sadłowska i Katarzyna 
Węgrzynowska. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Goście, organizatorzy i uczestnicy w komplecie

Każdego dnia od rana uczestnicy z niecierpliwością czekali na spotkanie z gośćmi

Najmłodszym pomagali absolwenci szkoły dobrze radzący sobie 
z językiem angielskim

Julita i Patryk przyznają, że miło spędzają czas, choć nie wszystko 
rozumieją

Udział w akcji wakacyjnej był doskonałą lekcją językową

Dobrzyń nad Wisłą

Szukali piłkarskich talentów
Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystyki w sobotę zorganizowało turniej 
piłki nożnej dla dzieci ze szkół podstawowych pod nazwą „Talentiada”. Jak 
się okazało, atrakcyjna forma rozgrywek przypadła uczestnikom do gustu.

Do rywalizacji w  nietypowej 
formule zgłosiło się 20 chętnych. 
Każdy z  nich rozegrał 8 meczów 
po 8 minut. Zawodnicy grali za 
każdym razem w  innym składzie 
i gromadzili punkty na własne, in-
dywidualne konto. Punktacja była 
następująca: 10 pkt. za zwycięstwo, 
5 pkt. za remis, 0 pkt. za porażkę 
i 1 pkt za każdą strzeloną bramkę. 
Przykładowo: jeśli mecz zakończył 
się wynikiem 3:2, zawodnicy zwy-
cięskiej drużyny otrzymywali 10 
pkt. za wygraną + 3 pkt. za gole = 
13 pkt. Przegranym pozostawały 2 
punkty za bramki. W kolejnym spo-
tkaniu każdy występował już w in-
nym składzie osobowym i walczył 
o kolejne oczka.

Każdy pracował na swój wy-
nik do ostatniego spotkania i chcąc 
nie chcąc, musiał współpracować 
z  wylosowanymi partnerami. Na 
meczach nie było sędziów ani tre-

nerów. Nikt z boku nie podpowia-
dał co trzeba robić, a  zawodnicy, 
rozwijając swoją kreatywność, sami 
podejmowali boiskowe decyzje.

Na koniec wszyscy otrzymali 
pamiątkowe dyplomy. Trzem naj-
lepszym zawodnikom wręczono 
także medale, zwycięzca odebrał 
w nagrodę piłkę.

Zwycięzcy piłkarskiej „Talentia-
dy”: 1. Adrian Bryszewski – 146 pkt., 
2. Szymon Zaborowski – 116 pkt., 3. 
Mateusz Olewiński – 113 pkt. Pozo-
stali uczestnicy: Paulina Kraśnicka, 
Mateusz Rzęsiewicz, Kamil Pilarski, 
Bartosz Pilarski, Mikołaj Kraśnicki, 
Miłosz Piekarski, Bartosz Kozłow-
ski, Jakub Kijek, Jakub Perszyński, 
Jakub Szcześniak, Jakub Pawłowski, 
Robert Pawłowski, Jakub Piotrow-
ski, Adrian Kwiatkowski, Maciej 
Wyszyński, Michał Rutkowski i  Ja-
kub Wasilewski.

(ak), fot. DCSiTTurniej piłkarski w nowej formule spodobał się młodym zawodnikom
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Imprezę otworzyli jej go-
spodarze, czyli starosta lipnow-
ski Krzysztof Baranowski i  wójt 
gminy Chrostkowo Mariusz Lo-
renc. Na scenie pojawili się tak-
że inni goście, jak prezes Agencji 
Restrukturyzacji i  Modernizacji 
Rolnictwa Andrzej Gross, wice-
marszałek województwa Aneta 
Jędrzejewska, para aktorska Piotr 
Pręgowski – Ewa Kuryło oraz 
główny pomysłodawca Sołtysia-
dy Stanisław Jagielski i szef woje-
wódzkiego stowarzyszenia sołty-
sów Alfred Fydrychowicz. Wśród 
gości nie zabrakło samorządow-
ców, radnych i oczywiście rodzin 
sołeckich z całego powiatu.

Blisko dwugodzinne zmaga-
nia sołectw prowadzili Stanisław 
Jagielski i  Zdzisław Czerwiński. 
Najpierw było przeciąganie liny, 
potem m.in. zwijanie asfaltu, 
wyścig taczek, sołtysowy ślizg, 
dmuchanie balonów sąsiadki 
sołtysa i  szukanie jajek w  kopie 
siana. Rywalizacja była zacięta, 
ale co najważniejsze na każdym 
kroku dopisywały dobre humo-
ry. Najwięcej trudności sprawiło 
chodzenie na nartach.

– Brałem udział we wszyst-
kich konkurencjach. Najlepiej 
bawiłem się, jeżdżąc taczkami 
w  alkogoglach. Dobre było też 
dmuchanie balonów sąsiadki. 
W  czym byłem najlepszy? Zo-
baczymy. Liczymy na to, że coś 
tutaj wygramy, tym bardziej, że 
jako sołectwo startujemy po raz 

Rywalizacja sołtysów
CHROSTKOWO  „Sołtysiada” wpisała się na stałe w ka-
lendarz imprez powiatu lipnowskiego. Mało tego, stała się 
jedną z jego wizytówek

pierwszy. Bardzo nam się podoba 
– przyznał Piotr Przybyszewski, 
sołtys Oleszna w gminie Wielgie.

Wójt w alkogoglach, 
radny łowiący jabłka
Swoich sił w  niektórych 

konkurencjach próbowali także 
gospodarze i  zaproszeni goście. 
W Chrostkowie widzieliśmy wójta 
chodzącego w alkogoglach, staro-
stę jeżdżącego taczkami czy rad-
nego sejmiku łowiącego jabłka 
z wody. 

– Bardzo cieszę się, że u nas 
możemy gościć tylu sołtysów 
i  rodzin sołeckich, tylu znamie-
nitych gości. Tutaj rywalizujemy 
i  bawimy się i  o  to chodzi, żeby 
społeczeństwo zachęcać do in-
tegracji. Przy dobrej współpracy 
ze starostą możemy realizować 
takie przedsięwzięcia. Widzimy 
wszyscy, że warto, że mieszkań-
cy znakomicie się bawią – chwalił 
wójt gminy Chrostkowo Mariusz 
Lorenc. – Pierwszy raz miałem 
możliwość chodzenia w  alkogo-
glach. Rzucało troszkę na boki, 
ale jakoś się udało. Bardzo za-
dziwił nas Piotr Pręgowski swoją 
techniką łowienia jabłek, pokazał 
wielką klasę.

Pobili Wąchock
Siódma „Sołtysiada” była wy-

jątkowa pod wieloma względami, 
ale przede wszystkim jeśli chodzi 
o  liczbę startujących sołtysów. 
Jak zapewnia jeden z  głównych 
organizatorów, ta była rekordo-
wa. 

– Pobiliśmy nawet Wąchock, 
gdzie wystartowało 48 sołtysów, 
tutaj jest 56. Można więc po-
wiedzieć, że mamy mistrzostwa 
Polski. To jest wielki sukces po-
wiatu. Jest nas coraz więcej i na 
przyszłość musimy udoskonalić 
system zapisów, rozpocząć już 
w  kwietniu. To duże przedsię-
wzięcie, także finansowe – wy-
jaśnia Stanisław Jagielski, radny 
powiatowy, sołtys Brzeźna i  po-
mysłodawca „Sołtysiady”. – Już 
teraz myślimy, co tu jeszcze 
ulepszyć. 

Nagrody dla każdego
Po turnieju sołtysów gości 

zabawiały „Jarzębinki”, Monika 
Witkowska i  Mateusz Winnicki 
z Lipna. Gwiazdą wieczoru był ze-
spół „Skaner. Choć nagrody rze-
czowe otrzymali wszyscy sołtysi, 
to szczególne honory spotkały 
najlepsze trójki w  kategorii pań 
i  panów. Po gali wręczenia upo-
minków, do północy trwała zaba-
wa taneczna z zespołem Browar. 

(ak), fot. (ak) 
i Damian Siedlecki/

Starostwo Powiatowe

Klasyfikacja sołtysów

Panie:
I Aleksandra Dorsz z Borowa w gminie Tłuchowo
II Hanna Najmowska z Dąbrówki w gminie Kikół
III Maria Witomska ze wsi Barany w gminie Lipno

Panowie:
I Rafał Baranowski z Kikoła
II Leszek Dudziński z Chrostkowa
III Paweł Bocianowski z Jarczechowa 
w gminie Kikół

Stanisław Jagielski i Zdzisław Czerwiński prowad-
zili turniej sołtysów

Wójt gminy Chrostkowo Mariusz Lorenc 
w alkogoglach

Swoje stoisko miały panie z Trzebiegoszcza

Starosta lipnowski prezentuje, jak powozić taczką

Piotr Przybyszewski z Oleszna dmucha balony sąsiadki

Krystyna Politowska, sołtys Witkowa, gotowa do wyławiania jabłek 
z wody

Najlepsi sołtysi z nagrodami (fot. Starostwo Powiatowe w Lipnie)
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Po ośmiu dniach zaciętej 
rywalizacji, młody paralotniarz 
z Tłuchowa we wspaniałym sty-
lu zdobył tytuł indywidualnego 
mistrza świata w klasie wózków 
jednoosobowych. Zwycięstwo 
jest tym cenniejsze, że Wojtek 
wielokrotnie okazywał się lep-
szy od zawodników startujących 
na nogach. Podczas ostatniego 
wyścigu we wspaniałym sty-
lu pokonał rywali, uzyskując 
czas 37,5 sekundy, czyli o  5 se-
kund krótszy od kolejnego, bar-
dzo utytułowanego zawodnika 
z  Hiszpanii, wielokrotnego mi-
strza i rekordzisty świata.

– Zawodnicy z  Francji 
ochrzcili Wojtka mianem „Cy-
borga”, a  Hiszpanie mówili na 

niego „Machine”, bo latał spo-
kojnie i  z  iście matematyczną 
precyzją – opowiada ojciec mi-
strza Dariusz Bógdał. – Najgroź-
niejszy rywal i jednocześnie ko-
lega Wojtka, który od początku 
zawodów próbował go dogonić, 
popełnił błąd i  uderzył w  zie-
mię, łamiąc sobie rękę. Wielu 
zawodników i trenerów zwraca-
ło uwagę, że Wojtek jest aktual-
nie poza zasięgiem możliwości 
swoich rywali. Jeszcze w trakcie 
trwania zawodów otrzymał pro-
pozycję przyjęcia roli trenera 
reprezentacji Kataru. Rozmowy 
trwają.

Niestety, radość zwycię-
stwa została przyćmiona przez 
tragiczny wypadek zawodnika 

z  Litwy, który zaczepił skrzy-
dłem o pylon i runął z dużą siłą 
na ziemię. Upadek okazał się 
śmiertelny.

Wojciech Bógdał jest związa-
ny z paralotniarstwem od trze-
ciego roku życia. Realizuje się 
w sporcie lotniczym. W 2014 roku 
został indywidualnym mistrzem 
Europy w  slalomach motopara-
lotniowych. Jest dwukrotnym 
drużynowym mistrzem świa-
ta i  podwójnym wicemistrzem 
Polski w  slalomach i  konkuren-
cjach klasycznych. Studiuje na 
Politechnice Warszawskiej, jest 
zawodnikiem Aeroklubu Ziemi 
Mazowieckiej w Płocku.

Lidia Jagielska

W piątek Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystyki zaprosiło młodzież gim-
nazjalną i starszych zawodników do udziału w turnieju siatkarskich trójek. 
Zwyciężyła drużyna o nazwie Sagany.

Sagany rozbiły Gang
Siatkówka

Nic nie zapowiadało, że 
w  rozgrywkach weźmie udział 
aż 9 drużyn. Jeszcze 30 minut 
przed turniejem zgłoszone były 
tylko trzy, ale rzutem na taśmę 
dopisały się kolejne. Zespoły zo-
stały podzielone na dwie grupy. 
Dragons, Falcony, Wiślanki i  Zaj 
Team zagrały w B, zaś w grupie A  
spotkały się: Gang Albanii, Gang 

Płomiany, Piątek, Ryśki i  Sagany. 
Choć zawody pierwotnie miały 
odbyć się na świeżym powietrzu, 
to ze względu na nie najlepszą 
pogodę rywalizację przeniesiono 
do hali. Dzięki temu możliwe było 
skorzystanie z  dwóch boisk jed-
nocześnie i  zapewnienie spraw-
niejszego przebiegu rozgrywek.

Dwadzieścia meczów roze-

grano do dwóch wygranych se-
tów, sety do piętnastu punktów. 
Turniej trwał cztery godziny, a fi-
naliści skończyli swoje zmagania 
o godz. 23.00. Co ciekawe, zawo-
dy odbyły się bez sędziów i  nie 
miało to niekorzystnego wpływu 
na ich przebieg. Atmosfera była 
bardzo dobra, nikt się nie kłócił, 
zawodnicy respektowali zasady 
fair play.

W  piątek, 17 lipca, o  godz. 
18:30 DCSiT zaprasza na kolejny 
wakacyjny turniej. Tym razem 
będzie to piłka nożna na boisku 
tartanowym. Składy 5-osobowe + 
maksymalnie 1 rezerwowy (rocz-
niki 2001-1991) można już zgłaszać 
w sekretariacie DCSiT i najpóźniej 
30 minut przed turniejem.

(ak), fot. DCSiT

WYNIKI

Grupa A:
1. Gang Albanii – 10 pkt.
2. Sagany – 10 pkt.
3. Piątek – 5 pkt.
4. Gang Płomiany – 4 pkt.
5. Ryśki – 1 pkt

Grupa B
1. Zaj Team – 8 pkt.
2. Wiślanki – 5 pkt.
3. Falcony – 4 pkt.
4. Dragons – 1 pkt

Półfinały:
Zaj Team – Sagany 0:2
Gang Albanii – Wiślanki 2:1
Mecz o III miejsce: 
Zaj Team – Wiślanki 2:0

Finał:
Sagany – Gang Albanii 2:1

W turnieju zwyciężyły Sagany

Drugie miejsce zajął Gang Albani

Nie Arkadiusz Wasielewski, a Paweł Bielicki po-
prowadzi piłkarzy Wichra Wielgie w nowym se-
zonie A-klasy. To dość zaskakująca zmiana.

Piłka nożna

Z Wichra 
wywiało trenera

Sezon w niższych ligach pił-
karskich zakończył się zaledwie 
miesiąc temu, a  drużyny z  re-
gionu już rozpoczynają przy-
gotowania do nowych rozgry-
wek. Czasu nie ma wiele, bo te 
ruszą w  połowie sierpnia. Póki 
co, w większości naszych zespo-
łów nie ma zmian personalnych. 
Wyjątkiem jest Wicher Wielgie. 
W  dziesiątej ekipie A-klasy po-
przedniego sezonu (to najniższe 
miejsce spośród drużyn z powia-
tu lipnowskiego – przyp. red.) 
postanowiono zmienić trenera. 
Czy zatem pracujący z zespołem 
od dłuższego czasu Arkadiusz 
Wasielewski się nie sprawdził?

To na pewno za dużo powie-
dziane. W porównaniu do pierw-
szego sezonu pracy w Wielgiem, 
w  ostatnich rozgrywkach Wa-
sielewskiemu udało się sporo 
poprawić. Drużyna grała nieco 
uważniej w  obronie, a  powrót 
do Wielgiego choćby Sebastia-
na Paszyńskiego bardzo popra-
wił grę ofensywną. W  lepszych 
spotkaniach Wicher pokazywał 
zadziorność i  charakter. W  gor-
szych, niestety, popełniał pro-
ste błędy w  obronie, a  niemal 
legendą obrosły słabe występy 
bramkarzy. I  najwyraźniej ta 
nieregularność nie spodobała 
się zarządowi klubu, który po-
stanowił nie przedłużać współ-
pracy z  trenerem z  Włocławka. 
Co na to sam zainteresowany? 
Arkadiusz Wasielewski sytuacji 
nie komentuje, dodając jedynie, 
że aktualnie trenuje zespół ju-
niorów starszych Włocłavii.

Dlaczego więc Wasielewskie-
go w  Wichrze już nie ma? Być 
może był za ostry. Niektórych 

mógł razić wybuchowy tem-
perament szkoleniowca, który 
często nie przebierał w słowach. 
Wiadomo było też o tarciach na 
linii trener – sponsorzy klubu. 
Ale na pewno zaangażowania 
w  pracę Wasielewskiemu od-
mówić nie można. Najważniej-
sze zadanie, jakim było pewne 
utrzymanie zespołu w  A-klasie, 
wykonał. 

Wiadomo już, kto poprowa-
dzi Wicher w  nowych rozgryw-
kach. Wybór padł na wuefistę 
Pawła Bielickiego, byłego tre-
nera rywala zza miedzy – Wisły 
Dobrzyń. 

– Bardzo się cieszę, że mogę 
wrócić do pracy w lidze. Zarząd 
klubu postawił przede mną 
zadanie wywalczenia miejsca 
w środku tabeli i uważam, że nas 
na to stać. Wszystko zależeć bę-
dzie oczywiście od personaliów. 
Na razie nie najlepszą wiado-
mością jest to, że buty na kołku 
zawiesza dwóch podstawowych 
obrońców (Piotr Jankowski i To-
masz Marczewski – przyp. red.). 
Lepszą, że być może uda się ścią-
gnąć z  Lipna młodego, zdolne-
go bramkarza, bo jak wiadomo 
w  tej kwestii Wicher miał duże 
kłopoty – mówi Bielicki.

Wicher właśnie rozpoczął 
przygotowania do nowego se-
zonu. Obok zapowiadających za-
kończenie kariery Jankowskiego 
i Marczewskiego, nikt nie sygna-
lizował odejścia z drużyny. 

Piłkarze z  Wielgiego mają 
w  planach trzy sparingi: z  ze-
społami z  Sobowa i  Mochowa 
oraz z Orionem Popowo.

Tekst i fot. Andrzej Korpalski

Nowy trener Wisły sam też uprawia sport, chętnie biega

SPORTY LOTNICZE   Paralotniarz z Tłuchowa Wojciech 
Bógdał zdobył tytuł indywidualnego mistrza świata pod-
czas Drugich Motoparalotniowych Slalomowych Mistrzostw 
Świata w Legnicy

Najlepszy na świecie
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ŻEGLARSTWO  Łukasz Przybytek, w parze z Pawłem Ko-
łodzińskim, zdobył brązowy medal Mistrzostw Europy 
klasy 49er w Porto

Życiowy sukces Przybytka

R E K L A M A

Dobrzynianin w parze 
z gdańszczaninem startuje 
w barwach AZS AWFiS Gdańsk 
już od pięciu lat. Do tej pory ich 
największym osiągnięciem był 
start na Igrzyskach Olimpijskich 
w Londynie. Mimo dobrych wy-
ników na wielu międzynarodo-
wych zawodach, brakowało me-
dali najpoważniejszych imprez. 
Przybytek z Kołodzińskim wła-

śnie się przełamali i zdobyli brą-
zowy medal Mistrzostw Europy 
w Porto. W otwartych regatach, 
gdzie w klasie 49er startowało 
łącznie 77 załóg z całego świa-
ta, nasi żeglarze od początku do 
końca byli w czołówce, zatem 
o przypadkowym sukcesie nie 
ma mowy.

Przybytek z Kołodzińskim 
nie dość, że osiągnęli życio-

wy sukces, to przybliżyli się do 
udziału w kolejnych Igrzyskach 
Olimpijskich, tym razem w Rio 
de Janeiro. W krajowych elimi-
nacjach są na pierwszym miej-
scu w swojej klasie.

Od 24 do 26 lipca nasza za-
łoga powalczy o medal na Mi-
strzostwach Polski w Gdyni.

(ak)

Ruszyła trzecia edycja Ligi Orlika o Puchar Wój-
ta Gminy Wielgie. W niedzielę rozegrano mecze 
pierwszej kolejki. 

Liga Orlika po raz trzeci
Wielgie

– aż tuzin, z czego 10 dla pierw-
szej z ekip. WFT 7:2 rozgromił eki-
pę Komor.                            (ak)

OldBoy`e pokonali 2:1 Kumit-
su. Najwięcej bramek padło w 
starciu Qataru ze Strugą Tupadły 

się rozgrywki jubileuszowej, XX 
edycji FCBP Cup. Otworzył je wójt 
gminy Kikół Józef Predenkiewicz 
z prezesem Fan Clubu Adamem 

Marszałem. W sobotę rozegrano 
mecz towarzyski drużyny FCBP ze 
zdobywcami Superpucharu Kikol-
skiej Ligi Orlika – drużyną Dream 

Team. Po zaciętym i wyrównanym 
spotkaniu, gospodarze przed wła-
sną publicznością wygrali 3:2. 

(ak), fot. nadesłane

Lp. Drużyny Mecze Pkt. Zw. Rem. Por.
1. OldBoy 1 3 1 0 0
2. Qatar 1 3 1 0 0
3. WFT 1 3 1 0 0
4. SAN MARINO 0 0 0 0 0
5. Komor 1 0 0 0 1
6. Struga Tupadły 1 0 0 0 1
7. Kumitsu 1 0 0 0 1

W piątek do Kikoła już po 
raz drugi zawitał Fan Club Bar-
ca Polska, czyli stowarzyszenie 
fanów najsłynniejszej obecnie 

drużyny piłkarskiej na świecie. 
W trakcie IX Wakacyjnego Zlotu 
Fan Club Barca Polska w Siko-
rzu, na orliku w Kikole odbyły 

PIŁKA NOŻNA  Fani FC Barca w Kikole
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